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| Rok IV. 


Cała Polska złożyła hołd 


wielkiemu Budowniczemu i Wodzowi Narodu Polskiego 


w dniu Imienin marszałka PiłsudsKiego. 


W Grudziądzu. 


Uroczystość obelrodu imienin pierwsze- 
go marszałka Polski, Józefa Piłsudskieg» w 
Grudziądzu wypadła nadzwyczaj imponująco, 
dzięki sprężystemu komitetowi, na czele któ- 
rego stanęli komendant Garnizonu i Dowód- 
ca 16 dywizji piechoty, generał brygady 
Rachmistruk — prezydent miasta Grudziądza 
Włodek i "starosta powiatu grudziądzkiego 
p. Czarliński. 

W przeddzień imienin Prezesa Rzadu od- 
były się w oddziałach wojskowych w świetli- 
cach orgenizacji P. W. oćczyty z przezwecza- 
mi, odzwićrciadlajace przeżycia i dążenia 
pierwszego marszałka Polski. 

Wieczorem odbył się wspaniały capstrzyk 
oddziałów miejscowegó garnizonu i organi- 
zacji przysposobienia wójsków ego po ulicach 
naszego miasta, podczas którego zaroiły się 
ulice od miejscowego obywatelstwa. jakby 
tym spósobem chcieli zamanifestować wsnól- 
nie z wójskiem oddając hołd Wielkiemu Bu- 
downiczemu i Wodzówi Narodu Polskiego. 
Podczas capstrzyku jedna z orkiestr miejsco- 
wego bułku zatrzymała się na głównym rvn- 
ku. gdzie przy dawnym pomniku niemieckim 
był ustawiony iluminowany portret solen'zan- 
ia i tu odegrane były dwa utwory muzyczne 
oraz hymn narodowy. 

O godz, 21-ej w salach kasyna oficerskie- 
go 64 p.n. odbył się raut, poprzedzany prze- 
riówieniem gen. brygady Rachmistruka. - do- 
wódcy 16 dyw. piechoty. Raut, na który zło- 
żyło sie szereg utworów muzycznych, pieśńi 
itp. przeciognal sie w miłym i ożywionym na- 
stroju do godz 24-€j. 

Komitet obchodu imienin marszałka Pil- 
sudsk'eeo w  Dorozumieniu się z zebranymi 
na raucie. wysłał depeszę hołdowniczą nastę- 
 pujacej treści: | 


-Pan Premjer Rządn Marszałek Piłsudski 
W anszawa-Belweder: 
Zebrani dziś w kasynie oficerskiem 64 
p. v. na'raucie ku czei Pana Marszałka 
+= przedstaw ciele władz wojskowych, naŭ- 
stwowych. samorządowych. kolejowvch 
i obywatelstwo Grudziądza i okelicy, 
przesyłają Panu Marszalkówi w dńiu 
Jego 'mienin wy razy ni zwy żsżego hołdu 
„1 najgłobszej ćzci wraz z życzeniami. by 
w trwałej twórczej i serdecznej pracy Je- 
go. Państwo nasze stanęło u szrzytu sła- 
„wy i poteri, a ójczyzna Dod Jego WYvpTró- 
bowaną miłością, krzewiła nadal i utrwa- 
-Maa Jego wielkie czyny ku wielkiej przy- 
"4 $z!ości przeznaczeń polskich. 
Przewodniczący Komisji Obywatelskiej. 
(—) Rachmistruk, gen. brvg. 
Prezydent miasta Starosta 
(—) Włodek. (—) Czarliński. 
` Naez. Oddz. Kot. 
(—) Inż Blzanowski. 


W dniu 19 marca 28. r. o godz. 6- ej fanfa- 
ry órkiestr garnizonu grudziądzkiego z ma 
szerującem wojskiem i oddziałami orgari: 
cyj przysposobienia wojskowego, zbuć 
swą uroczystą póbudką: miasto — zwiastu! 
imieniny I. Marszałka Polski i Szefa Rząc! 
P ols kiego, 

Już o godz. 9 zauważono tlumy publiez- 
ności, które cągnęły ulicami w strone placu 
Małe Tarpno, gdzie odbyć sie miała uroczysta 
msza polowa, a o godz. 9,30 dźwięki orkiestr 
wojskowych i cywilnveh dały znać o swem 
zbliżaniu się na plac przed ołtarz tak wojska, 
jak i oddz ałów organizacyj przysposcbienia 
wojskowego, oraż tówarzystw zć sztańdarami. 

Fimktvalnie o godz..,10,20 dokona! prze- 
glađu wojska i organizacyj rwzvsp. wojsk. ko- 
meńdant garnizonu, generał brygady Rach- 
mistruk. którenu ranórt z calości zdm vlk. 
Jarnuszki lewi cz, dowódca piech. dyw. 16, D. P. 
Po rrzes”aczie cdbyła się msza polowa, na 
którą zebrali sie przedstawiciele miejscowych 
władz i społeczeństwa. 

Po mszy polowej oddziały wojska i org. 
p. w. ze sztandarami — na czele swych’ do- 
wódeów i komendantów pómaszerowały uli- 
cami na Plac 23 Stycznia, gdzie przed błytą 
Nieznanego Żołnierza odbyła się impónująca 
defilada. Defiladę odebrał generał brygady 
Rachmistrwk, dowódca 16 dywizji piechoty i 
komendant garnizonu w towarzystwie pre- 
zydenta Włodka. starosty Czarlińskiego oraz 
przedstawicieli miejscowej władzy. społeczeń- 
tswa i oficerów. 

Po południu o godz. 15-ej odbyły się dwie 
akademje żołnierskie: jedna w 64 p, p., a dru- 
ga w 66 p. p. gdzie bowiem staraniem Pol- 
skieso Białego Krzyża, Koła w Grudziadzu, 
odbyło się otwarcie i poświęcenie świetlicy 
żołnierskiej dla podódcinka garnizonu. 


"Teatr Miejski i miejscówe kina dały od- ` 


powiednie przedstawienia po cenach mińi- 
malnveh tak dla wojska, ' jak i szerszych 
warstw publiczności. Niezależnie od. nowyż- 
szego w godzinach popołudniowych odbvłv się 
w oddziałach i na plecach zawody sportowe, 
gry i t. p. dla wojska i órg. p. w. 

O godz: 20-ej odbyło się galowe przedsta- 
wienić „Kurabt*. 
prelekcją wygłoszóńą przeż p. pik. Jarusz- 
kiewicza. Zakończenie tej wspaniałej uroczy- 
stóoci zwiastówał ódegrany marsz: „My, I-a 
Brygada”. 

+ 

W południe p. prezydent miasta Józef 
Włodek, przyjmował dla Marszałka życzenia 
l geacegu rrzedstawicieli instytucji naro- 
dowych i spr'eezrych. oraz osób prywatnych. 


W Gdańsku. 


Z okazii imienin p. marszałka Piłsudskiego. 
odprawione zostało dziś w tutejszym kościele pol- 
skim św. Stanisława uroczyste nabożeństwo przy 
udziale generalnego komisarza Rzplitej polskiej 
mim, Strassburgera. Wieczorem odbyła się w Do- 


(— okregu korpusu. 


'p. wojewoda Grażyński oraz 


które zostało poprzedzone: 


mu Polskim uróczysta akademja. Punktem. kul 
minacyjnym dzisiejszej uroczystości w Gdańsku 
vi obchód zorganizowany przez komandora Ja- 
mowicza na Westerplatte. O godz. 1130 odbylo 
"abożeństwo w kaplicy odprawione na wybrze- 
jorskiem w obecności wszystkich oficerów i 
erzy załogi na Westerplatte. oraz zaproszo- 
urch gości, poczem odbyła się defilada. Pozatem 
w wielkiej sali żołnierskiej na Westerplatte od- 
byla się uroczysta akademia. 


W Gdyni. 


Gcynia, 19 3. (PAT.) Uroczystości z oka» 
zji imienin p. marszałka Piłsudskiego, rozpo- 
czóły się tu dn, 18 bm. Dnia 19 bm, rano od- 
było się uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym. Po nabożeństwie d-ca floty ode- 
brał defiladę oddziałów marvnarki wojennej, 
Przysposobienia Wojskówego oraz stowarzy- 
szeń ze sztandarami. Następnie w sali miej- 
seowevo kinoteatru odbyła się akademja. 

Miasto było udekorowane. 


W Poznaniu. 


Poznań, 19.3. (Pat.) Dziś w dńiu imienin mar- 
szałka Piłsudskiego miasto zostało udekorowane 
flagami o barwach narodowych. W południe p. wo- 
jewoda poznański przyjmował życzenia składane 
na jego ręce dla p. marszałka. 


W Katowicach. 


Katowice. 19. 3. (PAT.) Dziś obchodzono 
na całym Ślasku uroczyście dzień imienin 
pierwszego marszałka Józefa Piłsudskiego. 
W kościcłoch cedprawiore zostały nabożeń- 
stwa na intencję p. Marszałka. 

W Katowicach odbyła się o godz. 6 yano 
pobudka wojskowa, poczem  nastapił de 
marsz wojsk ulicami miasta. O godz. 9-tej 
odprawione zostało w kościele św. Piotra i 
Pawła uroczyste nabożeństwo. Od godz. 11 
do 138 p. wojewoda dr. Grażyński, przyjmował 
życzenia składane przez przedstawicieh władz 
konsulów i snołeczeń- 
stwa. O godz. 19,30 odbyła się w Teątrze Pol- 
skim uroczysta akademja, na która przybył 
reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych. samorzado- 
wych. związków i organizacji społecznych 
oraz liczńe rżesze publiezności. 


We Lwowie. 


Lwów, 19. 3. (PAT.) W dniu dzisiejszym, 
jako w dzień imienin marszałka Piłsudskie- 
go. w kościołach odbyły się nabożeństwa na 
intencję dostojnego  solizanta. Nastepnie 
przedstawiciele władz udali sie pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie roznoczęła się defilada ca- 
łego garnizonu lwowskiego i. Przysnoscbienia 
Wojskowego. Od godz. 12. 30 do 13.30 p. wo- 
iewoda przyimowa! życzenia dla solenizanta, 
Wieczorem odbvły się uroczyste przedstawie- 
nia we wszystkich teatrach. We wszystkich 


szkołach odbyły się pogadanki i odczyty, 
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Siedem lat na łonie 
Macierzy. 


W rocznicę wyzwolenia Górnego SlęsFa 


Górny Ślask, a raczej jego polska część. 
dnia 20 marca br. obchodzi siódmą rocznicę 
plebiscytu, a tem samem rocznicę wyzwolenia 
z wiekowej niewoli pruskiej, Jest to rocznica 
ważna nietylko dla Górnego Śląska, ale i dla 
całej Polski. 

Najbogatsza dzielałów Polski, zwana Gór- 
nym Śląskiem, oderwaną została od pnia ma- 
cierzystego Polski już przed sześciuset laty. 

Jej zwierzchnie warstwy losami historji 
zostały skazane na zniemczenie. 

Żar duszy polskiej przechował się jedynie 
w głębiach warstw ludowych. Żywa praca 
nad rozdmuchaniem tego żaru zawrzała do- 
piero w końcu 19-xo stulecia pod wpływem 
haseł „kulturkampfu*, wcielonych w życie 
państwowości pruskiej przez Bismarcka. 

Ruch katolicko-narodowy na Górnym Ślą- 
sku, opierający się na niemieckiej partji cen- 
trowej, przekształcił się wkrótce w ruch pa- 
trjotyczno-polski. Ówczesny poseł do Sejmu 
pruskiego, Wojciech Korfanty, był pierwszym 
posłem z Górnego Śląska, który wszedł do 
Koła Polskiego w Berlinie jako symbol łącz- 
ności prastarej dzielnicy śląskiej z Polską. 

Ten ruch „wszechpolski* na G. Śląsku 
energicznie i ofiarnie. popierany - był przez 
młodzież „wszechpolską* z Galicji, Kongre- 
sówki. a według możności i z Poznańskiego. 

Wytrwała i energiczna praca nad obudze- 


niem i podtrzymaniem śiwadomości narodo- - 


wej wśród górników i rolników polskich na 
Górnym Śląsku wydała z: czasem obfite 
owoce. í 

O wcielenie Górnego Śląska, do odrodzo- 
nej Rzeczypospolitej Polskiej nie mógł wal- 
czyć obóz aktywistyczhy, którego przedstawi- 
cielem politycznym był Nacz, Komitet Naro- 
dowy w Krakowie, zaś przedstawicielem mi- 
Jitarnym był Józef "Piłsudski i jego legjony. 
Nie mógł walczyć dlatego, ponieważ działa- 
jac na terenie Austrji, ściśle wówczas zwią- 
zany z Niemcami, miał skrepowane . zupełnie 
rece, a już conajmniej bardzo ograniczoną 
swohode działania. 

Siłą rzeczy więc postulat włączenia Gór- 
nego Śląska do Polski postawić musiał pary- 
ski Komitet Narodowy z Romanem Dmow- 
skim na czele, działający na terenach państw 
walczących z Niemcami, a tem samem w od- 
niesieniu do sprawy polskiej mający zupeł- 
ną swobode ruchów i akeji politycznej. 

Intryga żydostwa. międzynarodowego, któ- 
rego narzędziem był głównie Lloyd George, 
ówczesny premjer W. Brytanji sprawiła, iż 

pepiegi pa: yskiego Komitetu Narodowego 
zastały w znacznej mierze udaremnione. Na 
Górnym Śląsku wyznaczono plebiscyt. 

I stało się. że mimo straśzliwego terroru 
niemieckiego, mimo- pogwałeenia wszełkich 
przepisów konferencji pokójowej i wszelkich 
"zasad sprawiedliwości — Górny Śląsk powró- 
cit na teno Macierzy polskiej. Zadecydował 
o tem dzień 20 marca 1921 roku, kiedy to po- 
tężna wola ludności śląskiej drogą plebiscytu 
rozstrzygnęła @ swej przynależności państ- 
wawej. 

Trzykrotnie jeszcze, i to w powstaniach 
zbrojnych, lud nolski na Ġ. Śląsku dał wyraz 
swej woli — przynależenia do Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. każdorazowo jednak opierając 
się na wyniku głosowania. Powstania były 
konieczne dłatego, ponieważ decydujące czyn- 
niki międzynarodowe nie chcialy zrazu usza. 
nować tej woli ludności śląskiej, wyrażonej 
dnia 20 marca, 

Znacznie później dopiero nadeszła ta ra- 
dosna chwila, w której wojska polskie pad do- 
wództwem gen. Szeptyckiego oswohodziły 
zupełnie i raz na zawsze tę starą Ziemie Pia- 
stowską. W iekopomny ten fakt nie byłby 
miał miejsca. gdyby nie zwycięstwo, odniesio- 
ne przez Polskę w chwili głosowania, tj. w 
dniu 20 marca przed siedmiu laty. . 

Ziemia śląska, powróciwszy do wspólnoty 
z ‘Polska, stoi dzisiaj przy nas „jako równa 
nietylko w napięciu i zrozumieniu wspólnych 
narodowych ideałów, ale także organicznie 
KCK: i niezbędna dla całości i normalnego 
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„Marsz Sulejówek==Belweder. 


Zwyciężyła drużyna 21 p. p. 


Warszawa, 19. 3. (PAT.) W całym kraju 
odbył się dziś cały szereg zawodów strzelec- 
kich z racji imienin pana marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Najważniejsze z tych zawodów 
odbyły się w Warszawie, dokąd przybyły dru- 
Żżyny strzeica z Krakowa, okręgu przemy- 
skiego, Łukowa, Sarn, Tarnowa i Poznania. 
Pozatem przybyły sztafety z Gdvni i róż- 
nych . miejscowości. które przyniosły ży :ze- 
nia ód społeczeńs.wa dla pana marszałka Pil- 
sudskiego. 

W  poriedziałck zorganizowany został 


marsz Sulejów ek—Warszawa, który zgroma» 
dził około 180 drużyn, liczących z górą 1600 
ż-ołnicrzy. Zwyciężyła drużyna 21 p.p. t. zw. 
„dałęci Warszawy“, Rekord zeszłoroczny wy- 
nosił 2 „30,36 godz. Drugą była drużyna 33 p p. 
w czasie 1,58,4 godz. Trzecią 48 p. strzelców. 
kresowych — 1, 59, 48 godz. Czwartą 5 p. leg. 
(zeszłoroczny zw jycięzca). 

Wśród drużyn nie wojskowych zajęły: 
pierwsze miejsce drużyna warszawskiej Pol. 


Państw. i drugiej drużyna „Strzelca“ pomor*' 


skiego w czasie 2,15,54 godz. 


Z obrad Rady Ministrów. 


Warszawa, 19. 3. (Pat.) Dnia 19 bm. pod prze- 
wodnictwem p. wicepremjera Bartla odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem m. in. u- 
chwalono projekt p. Prezydenta Rzplitej o postę- 
powaniu karno-administracyjnem, projekt p. Pre- 
zydenta Rzplitej uzupełniający postanowienie roz- 
porządzenia o zabezpieczaniu podaży przedmiotów 
powszechnego użytku, projekt p. Prezydenta Rzpli- 
tej o przerachowaniu bilansu przedsiębiorstw pu- 
blicznych i prywatnych, projekt p. Prezydenta 


Rzplitej o rejestracji 
jekt p. Prezydenta Rzplitej o likwidacji mienia 
byłych rosyjskich osób prywatnych, projekt p. 
Prezydenta Rzplitej o izbach rolniczych, projekt 
p. Prezydenta Rzplitej o organizacji i działalno- 
ści władz w dziedzinie marynarki handlowej i por- 
tów morskich handlowych, projekt p. Prezydenta 
Rzplitej o komercjalizacji poczt i telergafów. 
Pozatem Rada Ministrów załatwiła szereg 
spraw personalnych profesorów wyższych uczelni. 


Strajk prasy wileńskiej. 


Dzienniki bez tekstu. — Zajęcie nakładów „Słowa“, „Kuriera Wileńskiego* 
i „ABC“. — Protest Syndykatu Dziennikarzy. 


Wilno, 19. 3. (Pat.) Władze wojewódzkie pu- 
blikują następujący komunikat urzędowy. 
dn. 17 bm. walne zebranie syndykatu dzien- 
nikarzy w Wilnie postanowiło wezwać wydawane 
pisma codzienne do wstrzymania wydania tych 
pism na przeciąg 3 dni na znak protestu przeciwko 
dokonaniu przez władze dn. 17 bm. zajęcia nakła- 
dów czasopism: „Słowa“, „Dziennika Wileńskiego" 


i „A.B.C.", Dnia 18 bm. czasopisma: „Słowo“, „Kur- 


jer Wileński", „Dziennik Wileński“ oraz „A.B.C.“ 
ukazały się bez tekstu podając jedynie wyżej wy* 
mienione postanowienię syndykatu dzłennikarzy, 


tudzież ogłoszenia. Zajęcie przez władze w dn. 14 
bm. nakładu czasopism: „Słowa“, „Dziennika Wi 


leńskiego* i „A.B.C.“ nastąpiło z powodu umie 
szczenia w tych czasopismach artykułu o zabój- 
stwie Michała Górnego, podając szczegółowe śledz- 
iwc w tej sprawie, a więc koliduje to z art. 47 pra- 
wa prasowego. Czasopisma wymienione nie ogra- 
nieczyły się do podania samego faktu zabójstwa, 


lecz wymieniły ponadto szczegóły posiadające wy*- 


jątkowe znaczenie dla przebiegu śledztwa — wy* 
mieniając oprócz innych ważne dla śledztwa ok0= 
liczności — nazwiska spraweów. 


Nowa brutalna metcda pruska. 


Upzśledzenie mniejszości narodowej nietylko w państwie, ale i w sejmie. 


Berlin, 19. 3. (Pat.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu pruskiego doszło do poważnego incydentu 
pomiędzy wice - przewodniczącym landtagu, człon- 
kiem stronnictwa narodowego dr. v. Kriesem a 
posłem ludności polskiej Baczewskim i większością 
posłów. Poseł Raczewski zabierał dziś w czasie dy- 
skusji nad budżetem min. oświaty, ponownie głos, 
aby wskazać na upośledzenie mniejszości: narodo- 


wej w dziedzinie szkolnictwa. Wice- przewodni- 


czący V. Kries uznał, że wywody posła Baczewskie- 
go nie mają związku z przedmiotem obrad i usiło- 
wał posłowi Baczewskiemu kilkakrotnie odebrać 
głos. Poseł Baczewski odwołał się do izby deputo- 


wanych, w następstwie czego tylko prawica wypo* 
wiedziała się za stanowiskiem wice - przewodniczą- 
cego, Posel Baczewski mógł więc dalej przema- 
wiać i wskazał na upośledzenie mniejszości naro- 


dowych w dziedzinie szkolnictwa. Pod koniee o- 


brad prezydent sejmu pruskiego zakomunikował 
izbie, że wice- przewodniczący złożył swój urząd, 
z powodu tego, że większość izby nie uznała jego 
stanowiska w sprawie Baczewskiego. Sprawą re 
zygnaejj wice - przewodniczącego i całego incyden* 
tu ma się zająć obecnie konwent senjorów sejmu 
pruskiego. 


Gabinet Rzeszy walczy z sabotażem podatkowym 


Berlin, 19. 3. (Pat.) Gabinet Rzeszy odbył w 
południe posiedzenie, na którem jak donosi „Vos- 


sische Zeitung“ przeprowadzone były narady nad 


sprawą wydawania specjalnych zarządzeń prze- 
ciwko szerzącym się objawom niezadowolenia w 
kołach rolniczych i zapowiedzianym przez pewne 


organizacje agrarne strajku podatkowego. Dzien- 
niki twierdzą, że zarządzenia te gabinet wydał w 
zrózumieniu z rządem Prus. Zarządzenia te pole 
cają urzędom prokuratorskim pociąganie do odpo- 
wiedzialności wszystkich mówców, którzy na ze- 
braniach wzywać będą do sabotażu podatkowego. 


funkcjonowania polskiego „organizmu gospo- 
darczego, będącego dla niej samej niezbęd- 
nem dopełnieniem, jako naturalne miejsce 
ekspansji sił produkujących. 

Pomimo, że propaganda niemiecka na 
G. Śląsku czyni wielkie wysiłki, ludność gór- 
nośląska trwa niezłomnie w przywiązaniu do 
Macierzy. Górnoślazacy widzą bowiem, że 
połączony z Polską Górny Śląsk z każdym ro- 
kiem znajduie nowe pomyślne dane do roz- 
woju swej kultury i ducha, niemniej też po- 
myślne i płodne, w skutkach warunki do roz- 
woju swego życia gospodarczego, 
_.  Miljony wywiezionych już tonn węgła 
górno* ‘laskiego zagranice, zadecydowały. © 
znaczeniu tego ośrodka węglowego. Liczne 
traktaty handlowe, jakie Polska zawarła i 
zawrzeć jeszcze z innemi państwami zamie* 


rza, przypieczętują dalszy rozwój dzielnicy 


górnośląskiej. A jeżeli idzie o rozwój ducho- 
wy Górnego Śląska, niechaj zaświadczą temu 
nowopowstające liczne kapo zakłady nau- 
kowe polskie. 

Niezapominać trzeba jeszcze i o tem, że 
Górny Śląsk cieszy się szeroką autonomją, 
która normując odrębności śląskie, w niczem 
nie utrudnia dziejowego procesu jednoczenia. 


Wierzyć też trzeba, że łud górnośląski, 


który z Polską przetrwał najcięższe lata jej 


odbudowy gospodarczej, okaże się głuchym i 
nadal na podszepty wrogów i wraz z Polską 
szedł bedzie dalej ku słonecznym szłakom po- 
tegi mocarstwowej i ogólnego dobrobytu. 
Cześć dzielnym Górnoślązakom! 


zastawów rolniczych, pro 
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,skim dokonywuje sie Loton 


Nr. 6? 


W nieśmiertelnym porywje 


ku. wolności, 


Z okKaz'i rocznicy przysęgi Tadeusza 
Mościuszki w Krakowie. 


I przyszla chwila, kiedy dusza polska ó 
budziła się nareszcie z uśpienia. 

Zbudził ją grom, jaki uderzył w Polskę. 
w postaci pierwszego rozbioru w r. 1722, jako 
nieubłaganej końsekw encji chciwości  zbred- 
niczej sąsiadów, a przedewszystkiem naszej 
gnuśności, ciemnoty i beztroski o skarb, szkol- 
nictwo, armję. Wówczas to, co wzniosłe i 


ó szlachetne, utonęło w pijaństwie i szale za- 


baw czasów. saskich. Ponura otchłań niewoli, 
w którą pograżyć się miała cała Polska. sta- 
nęła v: całej grozie przed oczyma duszy i su- 
mienia. 

I dlatego też przyjść musiała chwila, w 
której poruszony do żywego umysł najwybit- 
niejszych dusz polskich. zaczął szukać drogi 
wyviścia z tego okropnego położenia. To też 
jakby za powiewem wiatrów wiosenych, na 
ziemiach Polski powoli jęło się dokonywać 
odrodzenie narodu. 

Nieprzebrane skarby oświecenia daje na- 
rodowi nowopowstała Komisja Edukacyjna, 
a Sejm czteroletni, ożywiony duchem Staszy- 
ea, Kołłątaja i wielu innych goracych patrjo- 
tów, uchwala powiększenie wojska, nakłada 
rozumne podatki i stwarza wreszcie koronę 
swych dzieł — nieśmiertelną Konstytucję 
3-go Maja. 

I w tej to przełomowej chwili odrodzenia 
narodu, jakby na urazowisko, juź w rok po 
uchwaleniu Konstytucji 3-xo Maja, przyszły 
na Polskę haniebne dni Targowicy. gdzie 
głupcy polityczni i rikczemni zdrajcy zwią- 
zali się, aby obalić dokonywujace się dzieło 
naprawy Rzeczvpospolitej. 

Znowu pada grom drugiego rozbioru Pol- 
ski. Wojska rosyjskie zalewają kraj. Leniej 
myślący i i z gorętszem sercem Polacy, ópuścili 
granice Ojczyzny swojej, abv tam szukać dla 
niej ratunku. Straszliwe widmó zagłady naj- 
większego skarbu dla dojrzałego narodu — 


„,GONTEC NADWTSTCACSYY 


zagłady -wlasnego niepodległego państwa -—- 


staneło w całej swej grozie. 
«Fw tej to strasznej chwili, kiedy cała 
Polska zdała się być pogrążona w mrokach 
smutku, zwątpienia i rozpaczy. nagle na nie- 
bie polskiem zajaśniało wspaniałym blaskiem 
słońce wzniosłego przykładu jednego z naj- 
większych naszych bochaterów. 
Na czele narodu staje Tadeusz Kóścinsz- 
ko. I dnia 24 marca 1794 T. na rynku piny 
Brrr; nwila. 
Przyijąwszy zaszczytną godność Ś Naczóliika. 
wobćc nieprzeliczońvch tłumów. zaprzysięga 
Kościvszko uroczyście oddanie się narodowi: 
„Ja, Tadeusz Kościuszko, przysięgam w 
obliczu Bopa całemu narodowi ploskiemu. iż 


" 


powierzonej mi władzy na niczyj prtwatny. 


ucisk nie użyję, lecz jej dla całości granie, od- 
zyskania samowładności narodu i ugruntowa- 
nią nowszechnej wolności użyję. Tak mi Pa- 
nie Boże dopomóż i niewinna męka Syna 
Jego“, 

Potężnym armjom nieprzyjacielskim Ko- 
ściuszko pragnie przeciwstawić tały naród 
polski, pragnie połączyć wszystkie stany w 
jednym szeregu, któryby napewno ocalił, wy- 
dźwisnął z niewoli kraj cały. 

Na zew Naczelnika staia do szeregu w 
barwnych mvndurach chłóbi krakowscy, a w 
pamietnym. dniu 4 kwietnia w boju pòd Ra- 
cławicami dókazują z Bartoszem Głowackim 
cudów waleczności. ' | 

Jednak na wielkie hasło Nóczótnika. aie 
stanał cały naród'do walki z wraża przem cą. 

I dlatego wysiłek części narodu w ps- 
wstaniu wprawdzie uratował honor naredu 
polski ego, ale, wolności jego nie przywrócił. 
Padł „raniony Kościuszko pod Maciejowicami. 
a z nim i Polska legła w pęta niewoli. 

Jednak słońce Racławie, w kosach chłop- 
skich rozbłysłę. oświetliło jasno dalsza droge 
narodu. A cżyn. Kościuszki i jego postać świe- 
tlana w prostej sukmanie chłopskiej nazawsze 
pozostanie wyryta w sercu kazdego praw:gc 
Polaka, Niechaj to słońce wzniosłej przysiegi 
Kościnszki i bohaterskiego czynu racławie* 
kiego rozgorzeje w sereach wszystkiuh Pola- 

ków jasnym p'ota”eniem miłość do Ojczyzny 
i zjednoczenia bratnich serc. > 


| 

Berlin, 19. 3. (Pat.) Jak donosi prasa berliń- 
ska, ambasador niemiecki w Moskwie hr. Broks- 
dorf-Ramiśchau odbył pónowtie rozmowę z komisa- 


rzem Cziczerinem — żądając w myśl iństrukcji z. 


Berlina, aby władze sówieckie pozwoliły ambasa- 
dorowi niemieckiemu lub konsulowi niemieckiemu 
w Charkowie odwiedzić aresztowanych w więżie- 
niu inżynierów niemieckich i technków oraz aby 
władze sowieckie dopuściły adwokatów sowieckich 
do obrony aresztowanych przed sądem. Żadania 
te, według nówiadesobia dziennika. zostały przez 
Cziczerina kategorycznie odrzucono. 


środa, dnia 21 marca 1928 r. 


Echa aresztowań inżynierów niem. 
w Sowietach. 


Str. 3 


cckich- 


Cziczerin mia] się przytem powoływać na so- 
wietką procedurę karną. która przewiduje, że aż 
do chwili zakończenia śledztwa nikt z zewnątrz nie 
może odwiędzać aresztowanych. 

Berlin, 19. 3. (Pat.) Jeden z dzienników poda 
je, że prasa sowiecka donosi o rzekomem przyzna- 


„niu się jednęgo z aresztowanych techników nie- 


mieckich, jakoby otrzymał cn wraz z kilkoma ko- 
legami 4000 mk. pod warunkiem przeprowadzenia 
sabotażu. Prasa berlińska uważa to doniesienie 
za źmyślone i nieodpowiadające rzeczywistości. 


Sow .ety aresztują obywateli czesk ch. 


pra 19. (Pat.) „Czeskie Slowo“ donosi z 
Moskwy, że w e dstatuteh czasach zostało areszto- 
wanych kilku członków zarządu kółek rolniczych, 
których zadaniem było dostarczanie rolnikom tu- 
tejszym czechosłowackich maszyn rolniczych. O- 


prócz tych wydalono około 25 obywateli ezechosło- 
waęckich bez podania motywów. 

Zarządzenia te tłumaczą niewyjaśnieniem sto- 
sunków między Rosją a Czechosłowacją 


Z komisii rozbrojeniowej. 


Genewa, 19. 3. (Pat) Na odbytem w dniu 19 
bm. posiedzeniu komisi przyogtowawczej między- 
narodowej konferencji rozbrojeniowej Litwinów 


przedstawił wniosek Sowietów dofyczący: poszcze- 
gólnego i całkowitego zniesienia wszystkich zbroj- 
wych sił lądowych, morskich i powietrznych. 


EPT TAPETA EAT PE A 


Posiedzenie państwowej 
Komisji wyborczej. 


Warszawa, 19. 3. (Pat.) Dnia 21 marca o godz. 
13-tej popol. odbędzie się publiczne posiedzenie 
państwowej komisji wyborczej. Przedmiotem ^o- 
brad będzie ustalenie podziału mandatów przyDa- 
dających na listy państwowe. 


Bezpłatny prze'azd Kole'ami dla posłów 
i senatorów. 


Warszawa, 19. 3. (Pat.) Ministerstwó koniuni- . 


kacji wysłało do wszystkich dyrekcji kolei państw. 
depeszę w której zawiadamia, iż wybrani posłowie 
i senatorowie, mają prawo na podstawie listów u- 
wierzytelniających, do bezpłatnej jazdy koleją 
zgodnie z punktęm 5 art. 92 ordynacji wyborczej. 


Krol Afganistanu odwiedzi 


Rosię. 


Wiedeń, 19. 3. (Pat.) Dzienniki donoszą z 
Moskwy, że w .Afganistanie wybuchnąć miała re- 


Otrucie pac enta w domu obłąkanych. 


W Amiens toczy 
ciekawy proces, wytcczony naczelnemu Teka- 
rzowi tamtejszego domu dla obłąkanych oraz 
aptekarzowi tegóż szpitala Stefanowi. Saune 
przez wdowę pó zmarłym tam w niczwy- 
kłych okolicznościach pacjencie, pania Deno- 
itte. 

Chorv ten zmarł na skutek niesłvchanych 
nieporządków panujacych w tym zakładzie, a 
bliższcze szczególy, które spowodówały” jego 
śmierć, są hastepujące. | 


W roku ubiegłym lekarz szpitala zaoi- 


sał receptę jednemu z pacjentów ekg 
Desmales. którą przekazał antekarzowi. Te 
jednak, pragnące vdać się na "jakaś .zabwę. u- 
prosił o zastąpienie go w nocnym dvżtirze w 
aptes- pielęgniarkę Leconte, która niepo- 
AIA żadnych do tego kwalifikacvj. 
Wynikły z tego nastenujące fatalne omvył- 
ki. Pe duk Atki pielegniarka  pomylila 
się w składowych częściach . lekarstwa, a n4- 


stonie powierzyła je jednemu z t. zw. nie- 
zkodliwych wariatów, który pełnił funkcje, 


lokaia w aptece szpitalnej. Następstwa teg 
czynu były streme: warjat służący pomylił 
naz” ka i teet dać lekarstwo Desmąles'owi. 
udał sie do Śn'acczo T'encittefa, rozbudził zo, 
a gdy ten nodrażniony brutalnem. zachowa- 
niem się słvżocego, odmówił kategorycznie 
prze”ea Jekarstwa. posłrgaz no zaciętej 
walce, zdołał go obezwładnić i siła wlać mu 
lekarstwo do ust i zmusić do przełknięcia spe- 
cyfiku. . 
Po niedługim czasie ńieszczęśliwy chory 
dostał strasznych bólów i mimo natvchniia- 
stowegą przeplukania mu żołądka. zmarł. 
Pani Denoitte wystąpiła na droge sądo- 
wą o ooszkodowanie w wysokości 100 tysięcy 


franków. Panuje: przekonanie, że żądanie to` 


będzie przez sąd uwzględnione. S 


się obecnie niezmiernie, 


wolta zorganizowana w tym celu, aby. przeszkodzić 
królowi afganistańskiemu przyjazd do: Rosji. 

Rosyjskie koła oficjalne stwierdzają, iż król 
Amanullah mimo tych pogłosek odwiedzi Rosję, 
a następnie przez Turcję powróci do kraju. 


? i r s p 
Kongres Narodowe-Katol eki 
„za współpraca z faszyzmem, 
Rzym, 19. 3. (Pat.) Kongres Narodowo-Kato- 
lieki opowiedział się za systemem faszystowskim i 
wyraził gotowość współpracy z faszyzmem — je- 
dnakże pod warunkiem zachowania autonomii. 


Samobójstwo bankiera 
w Ameryce. 


> Chicago, 19. 8. (Pat) Wielkie poruszenie wy- 


wołała tu wiadomość o śmierci-žmarlego bankie.. 


ra działacza społecznego J. Smulskiego, który za- 
strzelił się w hotelu „Ceneca* w dniu wezoraj- 
szym. Przyczyną samobójstwą była choroba. 


'Łatwowierność ludzka. 
Lekarz=eudotwórca zbiera w Meksyku miłjony. 


„Meksyk znowu będzie ta ustach wielu ludzi; 
tym tazem jednak nie z powodu prześladowań ka- 
tolików przez rząd, lecz z racji ukazania się tam 


- jakiegoś tajemniczego lekarza, który posiada. po- 
dobno w bardzo wysokim stopniu własność wpły» 


wania nå masy i uzdrawiania całych rzesz cho- 
rych. 

Gdy tylko. dowiedziano się o tem, zaraz z naj- 
odleglejszych nawet okolic pospieszono do niego. 
Jak olbrzymi jest tam napływ chorych, wniósko- 
wać można stąd, że w pobliżu miasta Espińazo, 
gdzie mieszka ów tajemniczy lekarz, powstało mia- 
steczko. liczące około 10 tysięcy mieszkańców. a 


wszystko są to ludzie chorzy. którzy przybywają 


do „ćudotwórcy* i liczą, że im pomoże. 

To nowe miasieczko wzrasta zresztą szybko, 
jakby leżałó przy kopalni złota. Przynętą dla je- 
go mieszkańców którzy napływają zewsząd i lo- 
kują się w namiotach, gdyż. domów niema, jest 
właśnie ów lekarz. Doktór ten — to dwudziesto- 
pięcioletni mekkykańczyk, mający istótnie jakieś 
nadzwyczajńe, a przynajmniej mało komu znane 
dotąd właściwości. 


Dziwny ten lekarz cieszy się mirem u wszel- 
kiego rodzaju chorych. Jedni są nim zachwyce- 
ni, bo przywrócił im władzę w nogach czy rękach. 
innych znowu ujął sobie w ten sposób. że dzięki 
niemu odzyskali mowę czy słuch. jeszeze innym 
wyrwał bez żadnego bólu zęby. A że tych uszczę- 
śliwionych dziś kalek i innych chorych trzeba li- 
czyć już na tysiące. nie dziwnego, że ma tak wie- 
lu ‘wielbicieli i zwolenników, że ażitworza oni obo- 
zowisko. . 


Slaba stroną tego „lekarza“ jest to, że przepi. 


suje on lekarstwa i wydaje odpowiednie recepty. 
Jeśli tak jest naprawdę. lekarze meksykańscy wy- 
pdg przęciw tajemniczemu m!odzieńcow. ze skar. 
4 sądową. 
Pochodzenie i wykształcenie zadał wóscy okry- 
to są tajemnica; on sam opowiada o sobie. że przez 
ojca jest pochodzenia angielskiego. 


Str. 4. 


Niepodległa Ukraina. 


Rosja nigdy nie była i nie jest państwem 
narodowościowo jednolitem. Olbrzymi: obszar 
dawnego cesarstwa rosyjskiego a obecnego 
Związku republik sowieckich zamieszkuje 
kilka ras i kilkadziesiąt narodów. W liezbie 
ogólnej 147 miljonów mieszkańców mieści się 
tylko 77 miljonów rosjan; reszta — to ukra- 
ińcy (31 milj.), białorusini, gruzini. czerkiesi, 
kozacy dońscv i kubańscy, tatarzy, kirgizi itd. 

Niektóre z tych narodów — np. gruziń- 
ski — pamiętają jeszcze czasy dawnej Świete 
ności z okresu, gdy były wolnemi i niepodle- 
glemi. W innych świadomość odrębności va- 
rodowej i dążenie do niepodległego bytu obu- 
dziły się stosunkowo niedawno, lecz stają się 
z każdym rokiem głębsze i silniejsze i grożą 
państwu sowieckiemu rozbiciem. 

„. Rosja. połknęła więcej, niż mogła: stra- 
wić. Straciła już ziemie polskie, Litwę, k>- 
twę, Estonję i i Finlandie, a weześniej czy pó- 
źniej strach jeszcze wiele ziem. zamieszkałych 
przez narody, które — jakkolwiek gnębione 
krwawą ręką Czeki — już dziś molochowi ro- 
syjskiemu stają kością w gardle. Przedo- 
wszystkiem straci Rosją Ukrainę. 

Jeszcze dziś w Polsce są ludzie, którzy sło- 
wa: naród ukraiński — piszą w cudzysłowie. 
A jednak taki naród istnicje! Drzemał przez 
wiele set lat, nieświadom swej odrębności na- 
rodowej i siły, lecz gdy wypadki dziejowe wy- 
rwały go z drzemki, jął iść wielkiemi kroka- 
mi ku wolności. Zwycięskie hordy bolsze- 
wickie. zdusiły zbrojny ruch niepodległościo- 
wy Petlury, ale woli narodu ukraińskiego do 
niepodległeso bytu sowiety zabić nie zdołały, 
pomimo, że w tym celu wylały prawdziwe 


„morze krwi. 


Chłop ukraiński nienawidzi komunistów- 


. rosjan, którzy sprawują władzę nad bogatą 


Ukrainą, traktując ją jak kraj okupowany. 
I płomień rewolucji narodowej w jednej chwi- 
li ogarnąłby całą Ukrainę, gdyby istniały 
choć słabe widoki zwycięstwa w walce z ezer- 
wona armją okupaeyjna. Obecnie jednak 
tych widoków niema. Naród ukraiński jest 
bezbronny. Garnizony składają się niemal 
wyłącznie z rosjan lub ludów, oddanych Mo- 
skwie, gdyż przezorne władze sowieckie mło- 
dzież ukraińską dla odbycia służby wojskowej 
wysyłają na daleką Syberję. 

Z konieczności więc Ukraina cierpliwie 
znosi niewolę rosyjską, a czekając, odpowied- 
niego momentu, pracuje nad rozwojem swego 
życia gospodarczego i kulturalnego. Pracuje 
w ciężkich warunkach, a jednak wcale sku- 


tecznie, jak to stwierdzają zńawcy stosunków 


» Lekarz obłąkanych. 


(Ciąg dalszy.) ` 
— Czy nadeszły do mnie jakie listy podczas 


mojej nieobecności? 


— Nie. 
— I nikt nie był? 
— Nie... Zapewne wszyscy musieli wiedzieć 


o pańskiej podróży. 

— To dziwne, — pomyślał Fabrycjusz, — ani 
Rene, ani Rittner nie byli dowiedzieć się o mnie? 
Co to może znaczyć? 

Stróż mówił dalej: 

— A! zapomniałem... 
wniesienia podatku. 
łem. 

— Dobrze... Podaj mi rachunek. 

— Niema nie pilnego, proszę pana. 

— Laurent pozostawił ci klucze moje? 

— Tak jest, proszę pana... Były mi koniecz- 
nie potrzebne dla pokazywania lokatorom poszu- 
kującym mieszkania. 

— Daj mi je... Potrzebne mi na parę godzin. 

— Służę panu. 

Młody człowiek przeszedł podwórze, , schował do 
szafki w murze walizkę swoją i dla większego 
bezpieczeństwa zasunął ją jakimś meblem, zam- 
knął mieszkanie, wsiadł z powrotem do powozu i 
kazał się zawieźć na ulicę Taitbout hr. 9. 

Jak wiemy. mieszkał tam Rene Jancelyn przed 
wyjazdem Fabrycjusza. 

Tego samego dnia ò tej prawie godzinie, kiedy 
Leclere dojeżdżał do stacji, Grzegorz Vernier vpu- 


Przyniesiono wezwanie 
Pana nie było, więc go uiści- 


"szczał Auteuil, ażeby się udać do Paryża i zrobić 


wszystko, co tylko będzie móżebne, dla zobaczenia 
Rene Jancelyn. 

Panna Matylda Jancelyn, powierzona jego sta- 
raniom, dostarczała mu doskonałego pretekstu dla 
zaznajomienia się z bratem. Paweł de Langenois 
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Rząd francuski zastanawia się nad kwesija 
amnestji dla komunistów, | 


Warszawa. Jak donoszą z Payrża, w 
Pałacu Elizejskim cabyła się Rada ministrów 
w sprawia ewentualnej amnestji dla uwięzi»- 
nych posłów komunistycznych. Ministrowie 
radykalni są za amnestją. Rezultaty narad 


"nie są znane. 


Cała niemal prasa francuska 
z wyjątkiem kilku organów lewicowych, na- 
wołuje rząd do energicznej obrony społeczeń- 
stwa przed propagandą komunistyczną. 


Bunt na angielskim okręcie wojennym. 


Londyn. Dzienniki oglasza ja sensacyjna 
wiadomość, że na okręcie wojennym „Royal 
Oad* wybuchł bunt. Okręt ten, który w so- 
botę miał wyjechać do Gibraltaru, pozostał aż 
do poniedziałku w porcie i wyjechał dópiero 
wtedy, kiedy zdjęta została flaga okrętowa. 
która jest zdejmowana wtedy, kiedy kapitan 
składa swój urząd. Szezegółów buntu dzien- 
niki nie podają. 


Wiadomo, że „Royal Qad“ jest okrętem 


angielskiej floty śródziemnomorskiej. Wiado- 
mość o buncie doszła o północy do wiadomo- 
ści Izby gmin. Posłowie zgłosili interpelację. 

Dowiedziano się przytem, że marynarze 
wzbronili się pojechać pod komenda kapitana. 

Wedle doniesienia z Malty, wyjazd eska- 
dry opóźnił się o jeden dzień, ponieważ kapi- 
tan i kilku oficerów wzbraniało sie popłynać 
pod komendą admirala. Oficerowie ci posta 
wieni zostali przed sąd wojenny. 
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ukraińskich. Świadomość narodowa i idea 
niepodległościowa stopniowo obejmuja coraz 
szersze masy, 

Całą tą pracą kieruje rząd niepodległej 
Ukrainy. Kieruje nią z zagranicy, gdyż, rzecz 
prosta, nie mógłby istnieć na terenie państwa 
sowieckiego. Ma Ukraina nawet swego pre- 
zydenta. Jest nim mieszkający obecnie w 
Genewie Andrzej Liwicki, najbliższy współ- 
pracownik i przyjaciel zamordowanego z roz- 
kazu „Czeki* prezydenta Szymona Petlury. 

Prezdyent Liwieki ma nietylko nadzieję. 
lecz pewność — jak mówi — że dzień wyzwo- 
lenia Ukrainy jest niedaleki. Rozłamy Partji 
komunistycznej, zagraniczne niepowodzenia 
rządu sowieckiego — osłabiły rząd sowiecki 
tak poważnie, że gdy nadejdzie decvdująca 
chwiła, nie zdoła on zdusić poraz wtóry ru- 
chu nienodległościowego narodów  nierosyj- 
skich, zamieszkujących terytorjum państwa 
sowieckiego. Bo narody te, połaczone przy- 
mierzem i działające w porozumieniu z soba. 
liezą razem okolo 60 milionów ludzi! 

Tak mówi prezydent Ińwicki. My, Pola- 
cy, którzyśmy jeszcze przed wiekiem wynisali 
na swym sztandarze hasło: za naszą i waszą 
wolność! — z całero serca życzymy bratnie- 
mu narodowi ukraiiskiemu, by jaknairychlej 
i dla niego wybiła godzina wyzwolenia z nie- 
woli rosyjskiej. Leży to przecież w naszym 
interesie. Niepodległa Polska w stosunkach 
z niepodległą Ukraina zawsze znajdzie język 
porozumienia. z zachłanną Rosją — carską 
czy bolszewicką — nigdy! 

| J. ryja 


wikaskt mu ulicę, ale nie aitedział numeru. Cho- 
dził od domu do domu, rozpytując stróży. 

— Nie znamy, — odpowiedziano mu wszędzie. 

Pod numerem 9-tym powtórzył pytanie, stróż 
mu odpowiedział, że zna Jancelyna doskonale. 

— Czy zastałem go w domu? 

— Nie, proszę pana, już tu nie mieszka.. Sa 
rzeczy tutaj jeszcze ale sam pan Rena wyjechał.. 

— A kiedy ma powrócić! 

— Wcale niema powracać... 

— Skądże to wnosisz? 

— Z listn, jaki.otrzymałem dzisiaj rano. Po- 
leca mi sprzedać rzeczy, zapłacić komorne, a resz- 
tę, jaka zostanie, zabrać dla siebie tytułem gra- 
tyfikacji. 

—A! — odezwal. się Grzegorz ii adaowici 
a z jakiego kraju list jest datowany? 

— Z Szwajcarji. 

-— Pan Jancelyn jest w Szwajcarji? 

— Ładny to kraj podobno... — odrzekł stróż. 
— Ja, jak się pan domyśla, nie widziałem go ni- 
gdy w życiu, bo nie mam czasu na podróże. 

— Od jak dawna pan Jancelyn u was miesz- 
kał? 

— Od trzech lat blisko. 

-— Dobrym był lokatorem? 

— Śmietanka, panie!.. prawdziwa śmietanka... 
Komorne płacił regularnie, a porządny byl jak 
panienka. Wracał wprawdzie czasami trochę póź- 
no, to jest bardzo rano, ale przecież młodość mu- 
si szumieć!... 

— A co robił pan Jancelyn? 

-- Jakto, co robił? 

— Tak, jakie było jego zajęcie? fach? 

— Bawił się tylko i używał przyjemności. 
Przypuszczam, że musiał pobierać rentę... 

Młody doktór zrozumiał,że się niczego mie do‘ 


i wie, bo stróż sam nic nie wiedział, ó 


— Dziękuję... — rzekł. 
Grzegorz, wychodząc ze stancyjki stróża, spot- 


Partyjnictwo popiera wstręt 
do pracy. 


Dzienniki warszawskie niedawno podały 
fakt następujący: 

Epidemja nieróbstwa doszła do tak pe- 
twornych rozmiarów, że ónegdai w Warsza 
wie, gdy opiekun młodocianego Fr. Grodzkie- 
go, Michalecki doniósł swemu 17-letniomu pu- 
pilowi, że otrzymał. posadę gońca, ` chłopiec 
rzekomo uradował się, poczem wyszadł przed 
bramę domu, zadał sohie nożem _ ranę cięte 
klatki piersiowej w okolicę serca. Pogotywie. 
po opatrunku przewiozło rańnego do szpit: ala 
Dzieciatka Jezus. 

Wiemy, że nietylko w Warszawie, ale w 
szeregu innych środowiskach, bezrobota: boja 
się, wprost pracy i pod lada pozorem staraja 
się od niej wykręcić. 

Jest to objow niezwykle znamienny, na 
który czynniki miarodajne powinny zwrócić 
baczną uwagę. Rozwichrzone party Jnietwo, 
tylko dla przypodobania się może i licznym 
ale nie wybrednym wyborcom. którzy wsty- 
dzą, czy też boją się pracy, uchwaliło wypła- 
cać bezrobotnym zasiłki. Łoży skarb państwa. 
łożą obywatele miljony — jak się okazuje — 
osiągając wręcz odwrotny skutek. 

Czas byłby, aby Sejm zajął się gorliwie 
tą sprawą i wyraźnie powiedział: albo przy- 
musowa praca za zasiłek, albo też pasorzy- 
tów, którzy nie chcą pracować, usuwa się po- 
za nawias spoleczeństwa. Tertium non ani 

Jot 


Rati się z jakimś młodymi ło (et: w grubej 
żałobie, wchodzącym w bramę. Usunął się, żeby 
go przepuścić, spojrzał nań i zdawało mu się, że 
go zna, że go gdzieś widział. 

Nowo przybyły, którym był nie kto inny, tyl: 
ko Fabrycjusz, zapytał tak samo jak i Grzegorz. 
-— Czy pan Rene Jancelyn jest w domu? 

Doktór zadrżał, przystanął i nadstawił uszu. 
> Stróż taką samą dał odpowiedź, jak poprze- 
nio. 

— Wyjechał! -- wykrzyknął Fabrycjusz, ~ 
wyjechał i nie ma już powrócić!., To coś szeze- 
gólnego! 

A sam do siebie: 

— Bał się... i uciekl.. Co się stało?.. Rittner 
iylko będzie mnie mógł objaśnić w tym wzgiędzie, 
ale zanim pójdę do Rittnera. chciałbym się zo 
baczyć z Matyldą. Może ona będzie coś wiedzieć? 

Niespokojny i zamyślony skierował się ku 
bramie. Grzegorz czekał nań, skłonił mu się i po- 
wiedział: 

— Zapewne pan tak jak i ja zdziwiony jest 
nagłym odjazdem pana Jancelyn? 

Bał się własneo cigenia: wszystko mu się wy- 
dawało podejrzanem, a jak wiemy, takie uspo- 
sobienie jego umysłu było calkiem naturalnem. 

— Myli się pan... — odpowiedział sucho. -- Nie 
znam wcale pana Jancelrn. 

— Zdawało mi się, że pan pytał o niego, —- 
odrzekł śmiało doktór. 

— Rzeczywiście, że się pytałem... Prodi 
% podróży.. Przyjaciel pana Jancelyn prosił mnie 
ażebym go uprzedził, iż wkrótce przyjedzie. 

Rzekłszy to Fabrycjusz, ukłonił się i skoczył 
do czekającego nań powozu. 

— Bulwar włoski, — zawołał na stangreta, 
— róg Chaussee d'Antin. 

Powóz odjechał. Grzegorz pozostał na tro- 
tuarze. Krótka odpowiedź, jaką zbył go niezna- 
mi zaiutrygowała go trochę: 


* mistrz cechu 


"Niemczech kosztuie 1 marke i wiecej. 


„KON KF ( 


NADWISLANŃSKU 


ŻYTHE KAJLIDZUG TE 


izby Rzemieślnicze Zachodniej +'oiski 
przy pracy. 


W sobote, dnia 17 bm., odhv? się w Kato- 
wicach perjodyczny Zjazd Zarządów Izb Rze- 
mieślniczvch Zach. Polski, Obecni byli przed- 
stawic'ele wszystkich Izb orsz przedstawi- 
ciele władz miejscowych, rządowych. spolecz- 
nych oraz dyrektor nowo założonego Instvtu- 
tu Rzemieślniczo-Pirzemysłowego. Ten ostat- 
ni poinformował zebranych o działalności te- 
goż Instytutu na Śląsku jak i programie prac 
w na” 'bliższej przyszłości, Preca Instytutu 

zasadza się głównie ga kulturalno- oświatowej 
czynności, 

Referat o mechanizacji piekarń i twerze- 
niu piekarń komunalnych wygłosił cech- 
riękarskiego m. Krakowa. p. 
Sadłowski. Zebrani przedstawiciele Izb, po 
szczegółowej dyskusji i żasiągnięciu opinji 
fachowców wypowiedzieli się przeciwko pró- 
wadzonym eksperymentom, które w odpowie- 
dnio opracowanej rezolncji przedstawione bę; 
dą czynnikom miarodajnym. 

Cały szereg spraw poruszono w związku 
z wejściem w życie nowej polskiej Ustawy 
Przemysowej. Ze wzgledu na brak ogólnych 
przępisów wykonawczych, zachodzi wiele 
trudności w sprawowaniu czynności ze wzęlę- 
dów formalnych. 

Dłuższą dyskusję wywołało udzielanie 
przez niektóre władze przemysłowe kart re- 
jestre cyinych bez porozumienia się z odnośne- 
mi Izbami. 

Odnośnie do sprawy reorganizacji ce- 
chów przvięto, aby cechy pa się 


czysto branżowo, tj. niedopuszezalne sa | cechy 
mieszane, o ile nie są z scbą pokrewne. 

W niesłychanie trądnem położeniu znaj- 
dują się również Izby b zemieślnicze z powo- 
du jednostronnego poczialu funduszów, gdyż 
lwią ez'ść otrzymują lzby Handlowe, pod- 
czas gdy Izby Rzemieślnicze są bez środków. 
Wyłoniono delegację z przedstawicieli 
wszystkich Izb, któia przedstawi sprawę p. 
Ministrowi. 

Także poszczególne kuratorja szkolne 
wydają vozborządzenia, które w wysokim 
stopn'u krzywdzą tych, którzy umowy o nau- 
kę zawarli przed 15 grudnia lub też. że żąda 
ię świadectw vkończenia szkoły przy erza- 
minach. podezas, gdy w wielkiej ilości miej- 
scowóści szkół dckształeniacych nie ma. Po- 
wzięto szereg rezolucyj, które Izby bezzwło- 
cznie u siebie zastosują. 

Długą i ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa Wyśstawv Krajowej w Poznaniu. w 
której rzemiosło ma wziąć udział. Podnoszo- 
no głównie trodności natury finansowej, bez 


rozwiązania której sprawa zainteresowania _ 


się Wystawa jest niemożliwa. Wybrana de- 
legacja ma- przedstawić sprawę p. Ministro- 
wi Przemysłu i Handlu. 

Po przedyskutowaniu całego szeregu Jal- 
szych spraw i przyieciu odpowiednich tozo- 
lucyj, zamknął przewodniczący Izby Zjazd po 
7-godzinnem trwaniu. 

Następny zjazd odbędzie 


ć sie w Gru- 
dziądzu. 


Przed nowemi roKowaniami z Czóchosłowacją, 


«= - Wskutek rozmów, prowadzonych w War- 
szawie (w związku waloryzacja), czynniki 
kompetentne w Pradze rózpoczęły . prace 
przygotowawcze nad rewizją traktatu han- 
dlówege polsko-czechosłowackiego. Prace te 
skierowane są przedewszystkiem w kierunku 
zmiany stawek celnvch, dotyczących olejów 
mineralnych polskich w kierunku ich unifika- 
cji. W ostatnim roku Polska importowała do 


Czechosłowacji 107 tys. tonn olejów mineral- 
‘nych wartości 152 milj. k. c. 

Pozatem przygotowuje się rewizja impor- 
tu węgla polskiego oraz rewizja stawek tran- 
zytowych węgla polskiego przez Czechosło- 
wację. Jednocześnie biuletyn prasy czecho- 
słowackiej, ogłaszany przez wydział prasowy. 
prezydjum rady ministrów w Pradze donosi, 
iż przewidywane są długotrwałe pertraktacje 
między Polską a Czechosłowacja, 


"866 tys. nowych budynków 


wybudowano — nie w Polsce, lecz w Anglii. 


Także w Anglii zapanował po wonie 
wielki głód mieszkaniowy. -Mniej tam jed- 
nak o nim pisano, mniej radzono, a wiecej niż 
u nas czyniono celem zażegnania tej kloski, 

W roku 1923 wybudowano w Anet" (da- 
ne nie obejmuje Irlandji) domów mieszk :|- 
nych 88910, w r. 1924 — 170000 w naku 135 
— 173.426. w r. 1926/27 — 217.629 (bijąc tem- 


samem rekord przedwojenny!) Ogółem Wy- 
budowano w Anglii od r. 1919-g0 — 866.142 
domów mieszkalnych. 

Obliczają, że za lat dwa, trzy, głód miesz- 
kaniowy w Anglji będzie należał do przeszło- 
ści. A w Polsce? Przy obeenych rozmiarach 
ruchu budowlanego pewnie i za lat 50 nie 
uporamy się z klęską głodu mieszkaniowego. 


Warunki płacy i pracy robotniczej w Niemczech 


Nie przedstawiają się, one tak świetnie. 
jak to głoszą apitatorzy niemieccy w Polsce. 
Wręcz przeciwnie — położenie klasy robotni- 
czej w Niemczech jest częściowo nawet gor- 
sze, niż klasy robotniczej w Polsce. . 

Mówią o tem dane statystyczne, zebrane 

przez rząd niemiecki i niemieckie związki za- 
wodowe. Roznatrzmy kolejno: Płacę, czas 
pracy i bezrobocie, 
Tygodniowy zarobek przeciętnego robot- 
nika niemckiego wynosi obecnie około 40 
marek. W. Polsce byłaby to suma noważna. 
w Niemczech nie starczy na utrzymanie, Al- 
bowiem koszty utrzymania są tam znacznie 
wyższe: to, eo w Polsee kosztuje 1 zł, w 
W każ- 
dym bądź razie płace przeciętne nie osiągnęły 
jeszcze poziomu przedwojeńnego. To znaczy. 
że położenie przeciętnego robotnika niemiec- 
kiego jest dziś gorsze. niż pr zed wojną, 

Zarobki sa tak niskie. pomimo. że 8-mio- 
gdłzinny dzień pracy w Niemczech właściwie 
nie istnieje. Przeszło 50 procent robotników 


pracuje ponad 8 godzin. dziennie, około 13 
procent ponad 54 godzin tygodniowo. Pod 
tym względem jest więc w. Niemczech gorzej, 
niż w Polsce. A 

Poważną plagą klasy robtoniczej w Nietr 
czech jest bezrobocie. Liczba bezrobotnych 
wynosi obecnie przeszło tysięcy. Ten 
wielki nadmiar rąk wielce utrudnia. a w wie- 
lu wypadkach wogóle uniemożliwia robotni- 


“kom niemieckim skuteczną walkę o poprawe 


bytu. . 

Pomimo to coraz częściej wrbrchaja 
strajki, obejmujące po kilkadziesiat „tysięcy 
rohatrików. Fakt ten neiwvymowniei domo- 
dzi, iż położenie klasy robotniczej jest cięż- 
kie i wcale nie do pozazdroszczenia, 
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Propaganda agran ezma targów.. 


Propaganda zagraniczna Targów Poznańskich 
prowadzona jest systematycznie i celowo we w>zy- 
stkieh krajach | państwaci, a przedewszystkiem 


t 
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w centrach i poważnych ośrodkach życia gospo- 
darczego zagranicy. Wydział zagraniczny Tar- 
uów posiada około 80 korespondentów i trzed- 
stawicieli własnych zagranicą, którzy stale infor- 
mują wyczerpująco o stanie rynków zagranicz- 
nych i konjunkturach dla naszego przemysłu i 
handlu. Pozatem utrzymuje łączność z poważne- 
mi zagranicznemi instytucjami przemysłowo-han- 
dlowemi, naszemi placówkami zagranicą itp. 


Tegoroczne Międzynarodowe Targi w Pozna- 
niu, które odbędą się między 29 kwietnia a € ma- 
ja br, wzbudziły silne zainteresowanie zagranicą 
Ze wszystkich stron dochodzą wiadomości. że na 


' Targi przybędzie wiele wycieczek. w których wez- 


mą udział poważni przedstawiciele instytucji z0- 
spodarczych handlowych, zrzeszeń kupieckich itd. 

Dotychczas zapowiedziały swój przyjazd na 
Targi wycieczki z Turcji, Grecji, Palestyny, Sy- 
rji, Bułgarji, z Rumunji i z innych krajów. 

Targi wydały ponadto barwny prospekt w kil 
kunastu językach na zagranieę. Prospekt ten. 
ilustrujący dokładnie rozwój Targów Poznańssich. 
wydano w. kilkudziesięciu egzemplarzy Godne 
jest podkreś'enia, że zagranicą sama ze zrożuin'a- 
łych względów przychodzi z pomocą propagandzie 
Targów. 


Donoszą nam, że za zgodą Zrygsdu Szwajcar- 
skich Kolei Żelaznych rozmiesze Yin wielkie ro- 
klamowe plakaty Targów Poznańskich na dwor- 
cach kelejowych w Bernie, Bazylei. Genewie. Lo- 
zannię, Zurychu. 


O w o 0 ae 
Radio- Pro dram, 


Wtorek 20 marca 


WARSZAWA: 12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniezo- 
meteorologiczny, oraz nadprógram. 15.80 Wy- 
kłady dla maturzystów « szkół średnich. „Cha- 
rakter i zakres wykładów dla maturzystów szkół 
średnich” — wygl. prof. Henryk Mościcki. 16.00 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich pt. „Przyczyny upadku Rzymu* (Dział 
„Historja*) — wygl. prof. Włodz. Dzwonkowski. 
16.40 Odczyt: Młodzież nasza na morzu — wygł. 
p. Adam Uziembo. dyr. Ligi morskiej i rzeczuej. 
17.20 Odczyt: Wpływ Ibsena na literaturę pol- 
ską — wygł. prof. Stanisław Kolbuszewski. — 
Transmisja z Poznania. 1745 Koncert kameral- 
ny. 22.05 Komunikat PAT. 22.20 Komunikaty: 
pólicyjny. sportowy, orsz nadprogram. 22 
Transmisja muzyki: tanecznej. c 


LANGENBERG: 18.05 (Dortmund) Koncert. Wa- 
gner — „Tannhäuser“. 16.00 Program dla dzieci. 
16.20 Program dla młodzieży. 16.40 Lekcja -an 
gielskiego. 17.20 Odczyt: Sztuka. artyści i pu- 
bliczność w różnych epokach. 18.00 (Diisseldorf) 
-Muzyka kameralna dawnych mistrzów. Kwar- 
tety fortepianów Marschnera i Goetza. 19.10 
Konwersacja francuska. 20.20 (Dortmund) Prò 
gram pt. „Głos czasu“: Wiadomości. Sport. 

WROCŁAW: 16.30 Koncert muzyki Dvoraka 1 
Smetana. 1800, Odczyt sportowy. 19.30 Przegląd 
sztuki i Miardlucz. 20.15 „Kiedy martwi pow- 
stają” — sztuka Ibsena. 

GDAŃSK: 1130 Płyty gramofonowe. 
teorologiczny. Wiadomości. 
święcony pieśni ludowej. 
trio kameralne. 

KRÓLEWIEC: 13.15 Wiadomości. | 16.20 Koncert 
kompozytorski Ryszarda Kurscha. 17.00 Muzy; 
ka kapeli Scheffler z Zentrałhotelu. 20.10 „Bu- 
downiczy Solnes* — sztuka w 3 aktach Ibsena, 

se" 


Biul. me- 
1600 Program po- 
2140  Monarchijskie 


Nowe roznorzadzenie 
o gminie żydowskiej. 


Warszawa, W „Dzienniku Ustaw“ ogło- 
szone zostałę rozporządzenie Prezydenta o 
zmianie roz rządzenia Prezydenta z dnia 14 
paźczierika 1927 w przedmiocie uporządko- 
wania stanu prawnego w organizacjach ży- 
dowskich gmin wyznaniowych. Na ree 
wie tego rozborządzenia w pierwszym rzędzie 
moc tej ustawy. o gmirach zostaje rozciąg> 
nięta również na województwo poznańskie i 
pomorskie. Na*ważniejszym jest art. 25 ustęp 
I-szy, dotyczacy składu rady relisijnej, która 
miała nierwotnie sie składać z 14 świeckich 
członków żydowskich zwiazków religijnvch i 
7 rabinów (mieli. to być rabini z wyboru). Ar- 
tykuł ten został zaopatrzony _ następującem 
uzurelnieniem: Prócz członków” wchodzacych 
w skład radv religijnej z wyboru, minister 


wyznań relieijnych i oświecenia prbl'cznego 
"może do nież nowołać 8 świeckich i i 4 duchowe 


nych członków. 


pp oz dc am pnw 


Str. 6. 


Kwestja stabilizaji urzędników. 


Warszawa. W dn. 31 marca traci moc o- 
bowiąztijącą 116 artykuł pragmatsek ""zędni- 
czej. Do tego czasu powinna hvć i . prowa- 
dzona stabilizacja urzędńików. W ciagu 6 lat 


stabilizowano zaledwie 15 proc. urzedników 
państwówych. Dalsże przedłużenie ważności 
tego artykułu pociąznęłoby sprawę stabiliza- 
cji urzędników na czas nieograniczenie dtugi. 


Nie będzie dekretu o pragmatyce urzędniczej, 


' Warszawa, W kołach urzędniczych. mo- 
wią, że urząd zaniechał wydania pragmatykr 
urzędniczej w drodze dekretu. Projekt był 


Wiadomości z Tucholi 


opracowany, ale wobec argumentów kół 
urzędniczych - wstrzymano wydanie dekretu. 


(Od wł. koresp. „Gońca Nadwiślańsk.*) 


Tuchola, 17 marca. 

— Z życia nauczycielskiego, Otrzymaliśmy 
następujące sprawozdanie z prośbą o umieszczenie. 
W piątek, 16 bm. odbyło się w lokalu p. Marja- 
nowskiego posiedzenie Ogniska. Referat o zasa- 
dach radjotechniki wygłosił p. prof. Szynkiewicz. 
Prelegent w bardzo jasnym wykładzie zobraz- 
wał istotę radja, ilustrujące słowa tablicami. Piqk- 
nego referatu słuchali wszyscy z wielkiem zain- 
teresowaniem. Uproszono też p. prof. Sz. by ua 
następnem zebraniu przedstawił istotę budowy a- 
paratu radjowego. — W dalszym ciągu obrad zaj- 
mowano się: rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej 
w sprawie podporządkowania się -władz szkol- 
nych władzom administracyjnym. W dyskusji 
wykazano, jak wielkie przyniosłoby szkody. szkol- 
nictwu. Odczytane zostało jeszcze jedno pismo, 
w którem Komisja Wojewódzka donosi o silnem 
zainteresowaniu się nauczycielstwa działalnością 
Związku Nauczycielskiego. Cytowano tam takie 
dane, jak: powstawanie coraz to nowych Ognisk 
na Pomorzu, wielka ilość posłów nauczycieli ze 
Związku (około 15). Wszystko wymownie świad- 


czy o tem, że Związek nie ustaje w pracy dla do - 


bra nauczycielstwa. 


— Nieporządki na dworcu. „Gaz. Tuch.“ pisze 
o nieporządkach, które powtarzają się stale na 


tut. dworcu. Przed przyjazdem i odjazdem każ- 
dego pociągu zbierają się tłumy gapiów, tainu- 
jąc zupelnie przejście na peron. A dalej: na pe- 
ronie brak jest należytego oświetlenia. Możeby 
p. Naczelnik zainteresował się tem i nieporządki 
usunął, gdyż podróżującym niebardzo jest miło 
przeciskać się przez gromady niedorostków, kpią- 


/eych niejednokrotnie z dorosłych ludzi. 


-- Stan pegódy. Codziennie w hoey ' przy- 
uirózki, w czasie zaś dnia przygrzewa bardzo przy- 
jemnie słońce. Wczoraj zrana było 12 slopni 
zimna, dzisiaj 10 stopni. Zagraża to w wielkim 
stopnin oziminom, które zaczynają“ wymarzać, 
zwłaszcza na gruntach, położonych w poblżu je- 


' ziór. 


— Z targu, Wczorajszy tarz był bardzo oży- 
wiony. Widoczny jest wpływ wiosny — ceny je- 


dnak też wiosenne. np. masło — 3 z! za funt, ry- 
by-dó 2 zł, mendel jaj do 2.50 zł, ziemniaki 6 zł 
za ctr. f 


— Z kina. Kino p. Nieborowskiej z Chojnie, 
najlepiej prosperujące. ze wszystkich (przedsta- 
wienia kinowe organizuje też bez powodzenia p. 
Kleina), wyświetlało: dzisiaj film pt. „Żyd wiecz- 
ny tułacz* — popołudniu dla młodzieży szkolnej, 
wieczorem dla szerszej publiczności. 


Samobójstwo dwuch policjantów w Warszawie, 


Nocy onegdajszej w Warszawie na Pradze, 
wystrzalem z rewolweru w usta pozbawił się 
życia posterunkowy 15-go komisarjatu poli- 
cji Antoni Smolik. 

Zamachu samobójczego dokonał na poste- 
runku przy zbiegu ul, Targowej i Kijowskiej. 

Przyczyną  rozpaczliwego kroku hyło 
zajście, jakie zdarzyło się na: posterunku. 

"Post. Smolik, przechodząc ulica Marcin- 
kowskiego, zauważył leżącą na ulicv kobietę 
z objawami zatrucia. Była to Stanisława Ma- 
łyska (Freta 6). i 

W pobliżu nie było telefonu, aby można 
było wezwać Pogotowie, post. Smolik” zare- 
kwirował przeto pierwszą jadącą taksówkę, 
Szofer jednak odmówił jazdy —- zwłaszeza, 


ESTAN VOA WIE CA KOPDZ AGE TVE EEN PRZE ECIEZA 


pw 
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- Prawa nasze | 
na ziemi hal.chiej. 
(Ciąg dalszy.) « | 


Polityka polska wobec tych. odłamów etni- 
czych białoruskich i ruskich, może być tylko za- 
leżna od ich stanowiska wobec Rzeczypospolitej: 
czy będzie to stanowisko qand -meme opozycyjne; 
jakie zajęli obecni prowodyrzy polityki uskiej w 
Małop. czy też będzie szczerze pojednawcze. Prze- 
niknąć się one muszą przekonaniem, że są nierozer- 
walną cząstką państwa polskiego które jedność, 
siłę i charakter pulski posiadać musi i tego cha- 
*akteru prawem bronić. Prawo to jak nie może 
pczwolić na krzywdę swoich obywateli, tak też nie 
może pozwolić na tworzenie w obrębie organizmu 
państwowego, jakichś napół niezależnych tworów 


'z pretensjami do własnego życia państwowego, bo 


byloby to formowaniem pewnego* rodzaju nowoży* 
inej Kozaczyzny, która bezustannie podkopy wała- 
by fundamenty życia państwowego. Wywoły wało- 


by to zatargi wewnętrzne, niepokój, pozbawienie 


państwa jednolitej siły państwowej. W. polityce 
wobee mniejszości ruskiej należy trzymać się za- 


sady. żo wspólnego domu rozwaląć nie można bez- 


karnie — bez względu na to, jakiemi drogami to 
się dziać będzie — czy zapomocą czynu, słowa iub 
druku. Nie należy się zrażać ńarazie' krzykami 
riczadowolenia i protestów. 


ozniem, i odciągane od niego przemocą, także krzy- 
czy i narzeka, gdy go odrywają, bo niedocenia nie- 
/ 


Dziecko igrające % 


że poparł go jadący.drugą taksówka właści: 
ciel obu samochodów .p. Czesław Łączny. Na- 
wet tłum, który zgromadził się koło taksów- 
ki, zwrócił się przeciw policjantowi. który 
ratować chciał otrutą kobietę. Zajście z tłu- 
mem tak zdenerwowało policjanta, iż odszedł 
szy parę kroków, strzelił do siebie. 

Lekarz Pogotowia, który przybył po otru- 
ta, stwierdził śmierć post. Smolika. 

Wieść o tragicznym zgonie pol'ęjanta po- 
ruszyła do glębi przyjaeela samobójew. polic- 


janta z tego samego plutonu, Mięczysława 
Zbrzeźniaka, zamieszkałego przy rodzinie 


przy ul. Targowej 38. È 
Pod wpływem strasznego ciosu wierny 
przyjaciel przedwczóraj o godz. 1 w południe 


O O O „arab 


bezpieczeństwa własnego i cudzego. 

Mniejszości w żadnem państwie nie są i nie 
mogą być czem innem jak tylko mniejszością ró- 
wnoprawną pod względem obywatelskim, ale u- 
trzymywaną w granicach takiego prawnego sto- 
sunku do państwa i większości, ażeby poza obręb 
granic własnej siły etnograficznej nie przękracza- 
ły, to znaczy, ażeby ich udział w rządzie państwa, 
jako organów administracyjnych. nie przekraczał 
proporcjonalności bo wtedy albo! stawałyby się 
same większością, albo wiekszości narzucały swo- 
je poglądy nie zawsze dla państwa pożyteczne. 
Tylko zupelna i szczera lojalność mniejszości ru- 
skiej wobec państwa może dla niej otworzyć wro- 
ta do najwyższych dośtojeństw. Nikt nie pytał 
Ostrogskich, Zbaraskich, Zasławskich, Różyńskich, 
Wiszniowieckich i innych, jakiego są wyznania re- 
ligijnego. ale oceniano tylko ich stosunek do pań- 
stwa. Ostrogski zwalezał bunty Nalewajków i Ko- 
sińskich, Zasławski —- Ohmielnickich, Wiszniow- 
wiecki — Krzywonosów. Pomniejsi panowie by- 
wali Marszałkami żiemi Wołyńskiej, kasztelana- 
mi, wojewodami i starostami, służyli Polsce wier- 
nie, złączyli się z nią kulturalnie, a nawet reli- 
gijnie. Wiernych synów Ojczyzny miała z nich 
Polska do końca swego istnienia, a potomkowie ich 
są nimi dotychczas. Lojalność wobec państwa by- 
ła ich dewizą. Być lojalnym, to nie znaczy wyrze- 
kać się swojej narodowości, ale pracować w pań- 
stwie dla pożytku własnego społeczeństwa i pań- 
stwa, z którego przynależnością polityczną jest 
się złączonym. A. | 

„Niemieckie mniejszości narodowe i włoskie w 
Szwajcarji, tworzą doskonałą jedność i wspólność 
państwową w obcem zupełnie państwie, uważając 
to państwo za swoje i nie życzą wcale przyłączyć 


` 
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Nr. 67 
strzelił sobie także w usta, zabijając sie na 
miejscu. 


———— 


Wstrząsające przeżycia 
rozbitków samolotowych. 


Sześć dni wśród fal morza Polarnego 
' na bryle lodu. k 


Z pőólłncenego cypla Kanady wylecial 27 
lutego aćroplan z nadbrzeżnej służby wy wia: 
dowczej. « 

Załoga 


samolotu składała sie z pilota, 


sierżanta i oficera. 


Po 3 godzinach lotu zepsuł się silnik i 
aeroplan spadł w morze pokryte lodem. 
Dzieki wielkiej przytomności umysłu pi- 
lofa.i jego zręczności samolot nie spadł w 
wodę, lecz osiadł na płynącej krze, 
Uszkodzenie motoru było tego rodzaju. 
że o naprawie nie mogło być mowy. 
Sytuacja lotników stała się rozpaczliwa. 
Postanowili jednak pokonać przeszkody. 
Wiosłując. zrobionemi - że szczątków 


` aeroplanu wiosłami. dotarli na bryle lodowej: 


po ośmiu dniach nadludzkich wysiłków. do 
stałego lądu. > i ; 

W trzecim dniu zabrakło im pożywienia i 
26 godzin obywali się bez jedzenia, Dobry 
los sprawił, iż piątego dnia pbodpłynęła na od- 
ległość strzału foka morska. 

Straszliwa to była chwila oezekiwania, 
gdy zmierżył się do zwierzęcia sierżant Terty. 
Od celnego strzału zależało życie trzech lu- 
dzi ; i 

Wypalł i trafil, 

W braku ognia żvwiłi się lotniev suro- 
wem: mięsem i wreszcie napotkali gromadę 
Kskimosów. którzy się zaopickowali rozbitka- 
mi i odwieźli ich do miasta. ; 


Nowy epoKowy wynalazek 
-> Marconiego. siy 


Od szeregu tv7odni panuje na _ gieldzie- 
loùdvýskiėj gwaltowna zwyżka akcji Marco* 


"niego, a to na skutek oświadezenia: Marconie- 
go, że vdało mu się uczynić epokowy wynala- 
zek. który snowoduie znaczne potanienie te- 


legrafu i telefonu bez drutu ra wielka ofle- 
głość. „Evening News“ donosi, że Marconi 
zdkłada nowe towarzystwo. które dla Imve- 
rjum Brytyjskiego i dla Amervki stworzy 
niejako monopol przesyłania wiadomości w 
drodze iskrowej. Nowe to fownrrzystwo ma 
zakupić wszystkie vatentv dawnego fowarzv= 
stwa Mardbriego dla telegrafu i telefonu bz 
drutu. jakoteż wszystkie angielskie towarzy- 
stwa kablowe. 


m m z 


się ani dó Niemiec, ani do Włoch. Tylko taki kul- 
związek Rusinów z Polską: 
może być dla naszej mniejszości ruskiej drogo- 
wskazem na przyszłość, ale do tej wyżyny tylko 
przeż wysoką kulturę i trzeźwość polityczną dojść 
muszą. Cel ten jest w obecnym czasie jeszcze bar- 
dzo odległy. Wspólny dom trzeba wspólnemi síi- 
lami budówaś,-a Rusini dotychczas tylko funda- 
menty tego osłabiają, niebaczni na to, że nowega 
nie zbudują dla siebie ani w Wiedniu ani w Pra- 
dze Czeskiej, ani w Berlinie, czy w Lidze Naro- 
dów przy pomocy żydowskich przyjaciół o bardzo 
podejrzanej życzliwości“ .- > 

'Obok Rawity + Gawrońskiego, zapatrywanie tę 
stwierdze też w swej pracy pt. „Herezje politycz- 
ne* Aleksander -Świętochowski. ; i 


Ale przejdźmy wyłącznie do kraju naszego, 
który zdawna nosił historyczną nazwę Rusi czer- 
wónej aibo halickiej, z czasem awansował na aú- 
strjacką Galicję Wschodnią, a dziś utrwala się 
w terminologji potocznej jako wschodnia Malo- 
połska; a wedlug nowego podziału administracyj- 
nego twoizy województwa lwowskie, stanisławow- 
skie i tarnopolskie, był od niepamiętnych czasów 
terenem walk między Polską władczynią tych 
ziem, a dziczą wschodnią która perjodycznie za- 
pędzała się tu dla rabunku.  Straszliwy najazd 
Mongołów w 1241 r, zatrzymany pod Lignicą 
przez Polaków, którzy wówczas już uratowali: £u- 
ropę od katastrofy, był pierwszem uderzeniem dzi- 
czy azjatyckiej na późniejszą wschodnią Galicję. 
Odtąd, w następnych stuleciach, a zwłaszcza -wW 
burzliwym wieku XVII, są potomkowie Dźingis- 
chana częstymi w tych stronach gośćmi, a Polska 
plawi się w krwią w obronie siół i miast czerwo- 
noruskich. (Ciąg dalszy nast.) 


. 


) 
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W szponach szantażystki. 


Zrozpaczona dziewczyna morduje nikczemną wyzysiiwaczkię. 


„Przed kilku dniami zamordowała młoda 
berlińska sklepowa, Erna Anthony swoją ko- 
leżankę, Wilbelminę Schueller. j 

Zbrodnia ta wywołała w Berlinie niemałą 
sensację. gdyż wedle powszechnej opinji 
Erna Anthony była cichą, skromną i praco- 
witą dziewczyna. 

Do zbrodni pehnęła ją rozpacz, spowo- 


dowana nieueczciwem postępowaniem kole- 
żanki. 
Erna była zaręczona i szczerze 


kochała 
swego narzeczoriego. i 
Przed swem narzeczeństwem miała jednak 
ona bliższą znajomość z pewnym wojskowym, 
więc pragnęła, aby narzeczony nie dawie- 
dział się o dawnych jej przeżyciach: 
Tymczasem Wilhelmina Schueller stale 
groziła zakochanej koleżance, iż zdradzi jej 
tajemnicę. 


Erna płaciła za milezenie podarunkami i 
gotówka, nieraz odmawiała-sobie obiadu. byle 
tylko zaspokoić coraz większe żądania szanta- 
żystk!. hy 

Wreszcie doszło do katastrofy. 

Wilhelmina zażadała takiej sumy, jakiej 
Erna nie miała, ani nie mogla pożyczyć od 
nikogo. ; 

Dziewczyna wpadła w rozpacz. 

W oznaczonym. terminie przyszła szanta- 
żystka, a gdy nie otrzymała gotówki, oświad- 
czyła Ernie, iż natychmiast uda się do jej na- 
rzeczonego, aby mu powiedzieć smutna pra- 
wdę. ) 

Tego nie mogły już 
nieszczesnej ofiary. 

Erna Anthony rzuciła się na szantaży- 
stkę i wbiła w jej serce nóż kuchennv. Po do- 
konaniu mordu sama oddała się w ręce spra- 
wiedli wości. 


wytrzymać nerwy 


a..z 


Kto wygrał na loterji? 


16-ta Polska Loterja Państwowa. 
IX-ty dzień ciągnienia. 

ZA 15000 nr. 46685. 

Zł 5000 nr. 24010 60106. 

ZA 3000 nr. 46993 48431. 

ZA 2000 nr. 28742 37831 60083 75142. 

ZI 1000 nr 1740 8131 12018 24972 27944, 20955 
31564 35047 46195 46712 70558 124047. 

ZA 608 n-ry: 5026 8590 8852 11168 22787 
26067 30760 35845 38489 39727 54909 65445 
70619 71390 85968 92785 99730 102421 105435 116938 
119808. 

"ZŁ 500 n-ry:- 
21450 21825 28906 
72292 79949 88803 
126975. 

ZA 400 n-ry: 325 
7413: 7420 8516, 10951 
17951 18116 
26554 26566 
37829 39881 
42544 414211 45574 - 
48251 49951 


8102 9016 9209 19775 
35153 35944 36645 42646 
94296 102042 102545 102708 118184 


1609 1864 3644 
12162 12800 13908 
23817 24254 25548 
29590 2 34110 
41097 41637 
47145 47589 
53795 55449 


6678 
14683 
26275 
54272 
42138 

47610 
36220 


57635 
62125 
67191 
75830 
+" 88782 


57981 
63324 
68134 
77376 
88812 


58145 58952 
63392 64745 
68291 
8043-4 
89856 90500 90926 
93999 95427 96543 96729. 97594 97822 FTLN 
98080 98163 99308 100033 100092 100133 100512 
100844 104259 104605 104995 105434 106833 107084 10811? 
108574 109031 110208 110804 110768 111007 111393 112347 
114982 115212 115492 115517 115546 116699 447043 447508 
117587 120089 120415 121081 121858 121869 122086 122525 
128361 124544 126017 126786 127957 128000 128171 128604 
128792 129049 129784. 
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Nie wiadomo co z Hinekliffem, 

W Anglji panuje ogromne zaniepokoje- 
nie z powodu braku wszelkich autentycznych 
wiadomości o losie lotnika Hinekliffa i jego 
towarzyszki, miss Nackay. Rzęczoznawcy o- 
świadczają, że lotnik nie zdoła się absolutnie 
dłużej utrzymać w powietrzu, niż 45 godzin. 
Obiegają wprawdzie pegłoski, że Hinekliff 
wylądował w pobliżu  Filadelfji, jednakże 
tym pogłoskom nie daje nikt wiary. 


60143 
65170 
70455 
83124 


- Br. Czech — narciaskim mistrzem Polski. 


„Zakopane. W niedziełę, w trzecim dniu 
międzynarodowych zawodów narciarskich o 
mistrzostwo Polski rozergany został konkurs 
skoków z następującymi wynikami: 

Konkurencja dła zawodn., startujących 
w kombinacji: 1) Br. Czech nota 18.437 (sko- 
ki 42i 44 m); 2) Nemetzky nota 15.968 (skoki 
36 .i 36 m); 3) A. Szostak nota 15.125 (skoki 
55 i 36); 4) Żytkowicz, nota 14.812 (skoki 35 
185 m); 5) Wegner, nota 12.281 (skoki 32 i 
24 m). i pe 

Konkurs skoków ogólny: 1) Czech Br. 
nota 18.375 (skoki 58 i 61 m); 2) Rozmus nota 
15.750 (skoki 51 i 53 m); 3) Mondrak (Czecho- 
słowacja) nota 14.875 (skoki 45 i 53 m); 4) Żyt- 
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Zawody bokserskie trwają na Olimpja- 
dzie od 7 do 11 lipca. Zawodnicy będą po- 
dzieleni na $ wag: musza waga do 50.802 kg: 
kogucia do 53.525 kg., piórkowa do 57.152 kg. 

«lekka do 61.277 kg., półśrednia do 66.678 kę. 
średnia do 72.574 kg, półciężka do 79.378 kg 
i ponad tę ostatnia wagę — waga ciężka, 


Mecz ligowy „Polonia* — T.K.S. 

W niedzielę dn. 25 bm. odbędzie się na boisku 
sportowem przy Szosie Chełmińskiej w Toruniu, 
o godz. I5-tej pierwszy w tym roku mecz piłki no- 
żrej o mistrzostwo Ligi, który rozegrany Zostanie 
pomiedzy T.K.S. a warszawską drużyną „Polonia”. 
„Polonia* przybędzie do Torunia w swoim naj- 
lepszym składzie — to też zapowiedziane zawody 
budzą już dziś zrozumiałe zainteresowanie. 


i Zawody bokserskie. 


Klub sportowy „Zuch“ urządza w niedzielę dn. 
3 dm zawody bokserskie o mistrzostwo Torunia. 


4> 
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kowiez nota 11.875 (skoki 38 i 42 m); 5) Cu- 
kier nota 10.562 (skoki 48 1 49 m z up.). 
Ogólny wynik mistrzostwa Polski w kom- 
binacji (bieg 18 km i skok): 1) Br. Czech (Pol- 
ska) 18.594; 2) Nemetzky (Czechosłowacja) 
17.984; 3) A. Szóstak 16.250: 4) Żytkowicz 
15.969; 5) Motyka 13.568; 6) Rozmus 12.988: 
7) Witkowski 12.719; 8) Wagner 11.641; 
9) Lankosz 11.594; 10) Gajduszek 10.156. 
Poza konkursem norewg Simonsen zajął 
trzecie miejsce w kombinacji z nota 17.454. 
Po zawodach odbyło się uroczyste rozdanie 
nagród, przyczem przechodnia nagroda mi- 
strza Polski przeszła z rąk Nemetzkiego (Cze- 
chosłowacja) do Czecha (Polska). 


* Olimpiiskie przepisy dla bokserów. 


Walka odbywa się w 3-ch rundach 3 mi- 
nutowych. Dla państwa z którego pochodzi 
zwycięzca w danej kategorji liczy się 5 pun- 
kty, zwyciężony w finale 2 punkty. Pobiei w 
półfinałach walezą o trzecie miejsce i jeden 
punkt. Państwo, które zdobędzie tych pun- 
któw najwięcej, będzie ogłoszone za zwy- 
cięzcę. 


Amatorzy, którzy chcą brać udział w zawodach. 
powinni się zgłosić pisemnie lub ustnie od godz. 


*18—21-szej w lokalu klubowym Park Wiktorji — 


najpóźniej do piątku dnia 23 bm. Każdy zawodnik 
pľaci 1 zł za udział] w zawodach. Prawo udziału 
ma każdy amator z Torunia i powiatu. 


mz" 


Rozgrywki o mistrzostwo Ligi w Kraju. 


| Łódź, ŁKS—Turyści 1:0 (0:0), Pierw- 
szy w sezonie mecz ligowy pomiędzy lokalne- 
mi rywalami ŁKS. i Turystami zakończył się 
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Najpóźniej do soboty 


należy u listonosza odnowić przedpłatę na 
„Gońca Nadwiślańskiego na nowy kwartal, 
wzgl. na przyszły. miesiąc (kwiecień). Później 
jest już koniecznie niepotrzebna tatyga do Urzę- 
du Pocztowego i Czytelnicy narażają się ewtl. 
na zwłokę w otrzymaniu pierwszych numerów 
w miesiącu.  Listonosze przyjmują bowiem 
przedplatę na gazetę do 25-90 każdego miesiąca 


Naszych przyjaciół prosimy, ażeby naklo- 
nili koniecznie swoich znajomych i przyjaciół 
na zaabonowanie „Gońca”. „Goniec Nadwiślań- 
ski”, nie kierowany iakiemikolwiek tendencjami 
politycznemi, podaje wszelkie wiadomości bez- 
stronnie i dlatego najlepiej. Światły czytelnik 
nie potrzebuje demagogicznego oświetlania zja- 
wisk społecznych i politycznych. Pozatem 
zdecydowany i jasny kierunek pisma jest naj- 
lepszym dowodem poważnego stawiania kwe- 
stji przez wydawnictwo. 


Przedpłata na „Gońca“ na poczcie wynosi 
kwartalnie 8,58 zł., miesięcznie 2,86 zł. (przy od- 
biorze w administracji lub agenturach kwartal- 
nie 7,50 zł., — miesięcznie 2,250 zł.). 


Z w 


Na świecie 5 miljonów niewolników. 


Jak wynika z raportu komisji dla bada- 
nia spraw niewolnictwa, „powołanej przez 
Ligę Narodów, żadne państwo nie podało do- 
kładnej liczby niewolników, lecz jest ich bez- 
wątpienia conajmniej 4 a nawet 5 miljonów. 
Wprawdzie handel niewolnikami jest zakaża- 
ny prawie we wszystkich państwach, w skład 
Ligi wchodzących, lecz raport komisji zazna- 
eza, że handel ten odbywa się nadal w wielu 
krajach. jak Abisynja. Chiny, Liberja, Ma- 
rokko. Sahara i Trypolis. Potajemny handeł 
niewolnikami odbywa się nawet nad morzem 
Czarnem i nad zatoką perska. W 'Abisynji 
np. każdy bogaty obywatel posiada niewolni- 
ków, a chwytanie ich lub handel nimi. zaka- 
zane przez prawo, odbywają sie stale.. Cie- 
kawym bvłby wynik prac komisji w walce z 
niewolnictwem, przebrowadzony w dzikich 
i odległych krajach. 


zasłużonem zwycięstwem ŁKS-u. Sedzia p. 
Seidner (Kraków). 


Katowice. 1 FC (Kataowice—śŚlask 1:1 
(1:0). Gra wyrównana z lekka przewagą 
1 FC w pierwszej połowie. Drużyna Śląska 
grała lepiej niż na meczu z Ruchem. Sędzia 
p. Rutkowski z Krakowa. 


Kraków. Wisła—Ruch 4:0 (1:0). Bardzo 
ambitna gra Wisły, która wystąpiła w swo- 
im zeszłorocznym składzie i miała wyraźną 
przewągę nad przeciwnikiem. 


Stan tabeli mistrzostwa Ligi. 


1) Wisła 1 gra — 2 pkt. stos. bramek 4:0; 
2) ŁKS 1 gra —2 pkt. stos. bramek 1:0: 
3) Ruch 2 gry — 7 pkt., stos. br. 1:4, 45 i 
6) 1 FC, Polenia i Warszawianka po 1 grze 
— 1 pkt. stos. bramek 1:1; 7) Śląsk 2 gry — 1 
pkt., stos. br. 1:2; 8) Turyści 1 gra — O pkt.. 
stos. br. 1:1. Pozostałe drużyny (Legia, ra- 
covja. Pogoń, Hasmonea, Czarni. Warta i 
TKS) nie brały jeszcze udziału w. mistrzo- | 
stwach. =. j Y 


Różne wiadomości z Hraju. 
Raciborz, Polska drużyna 06 Załęże poko- 
nała miejscowy niemiecki klub ..Preussen“ w 
stosunku 4:0 (2:0). 


Łódź. Bieg na przełaj organizowany przez 
ŁKS na dystansie 1600 mtr. wygral Opo- 
czyński w czasie. 5:22,6. 


Lwów. Mecze piłki nożnej: Pogoń ]---Po- 
goń II 1:0, Czarni—Hasmonea 5:0. 


„Kraków. Mecz hokejowy Cracovia — Wit. 
sła 4:1. ATR 

Mecz o mistrz, kl. A: Caeovia Ib--Olsza 
5:1. Wisła Ib—Grzegórzecki 7:2. 

Bieg na -przełaj organizowanv przez 
KOZLA na dystansie 4400 mtr. wverał Bro- 
niewicz (Wisła) 15:01,7, 
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„GONTEC NADWIŚLAŃSKIE* sróda, dnia 21 marca 1928 1. 


W dniu imienin wiaszujemy: 
Dziś: Wtorek. Joachimowi. 
Jutro: Sroda, Benedyitowi. 
Wschód słońca godz, 5 m. 37, Zach. godz. 5 m. 48. 
Wschód księżyca godz. 6 m 25 Zach.5 m. 40. 


— MUZEUM ul. Lipowa 28 — otwarte w śro 
dy.i soboty od godż. 12—2; w niedzielę i święta 
Gd godz. 111. 

— BIBLIOTEKA ul. Lipowa 28 — otwarta 
dla doroslych i dla dzieci w dnie powszechnie od 


godz. 5—7. 


— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 -- otwarta w 
dni powszednie od godz. 5—8; w niedziele i świę: 
ta od godz. 4—7. 


— BIBLJOTEKA ul. Bydgoska (Kanc. para- 
fjalna) w poniedziałki i czwartki od godz. 4—6. 


— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 — otwarta co- 
dziennie od godz. 55—8. 


— UIBLJOTEKA Male Taryao (szkoła) — 


otwarta w niedzielę (po nabożeństwie) od g. L1—1. 


— WYPOŻYCZALNIA KSIAŻEK przy Lidze 
Morskiej i Rzecznej, Lipowa 81 wejście z podwó- 
rzą otwarta bywa w poniedziałek środę i piątek 
od godz. 4—7 W tym czasie przymnje sie zapis 
nowych członków czytelników 1 członków Ligi 
Morskiej i Rzecznej. 


PORADNIA PRZECIW -JAGLICZA. przy 
ul. Budkiewicza 27. otwarta w każdą środę od go- 
dziny 1—2 w południe. Porad udziela się bez- 
spłatnie. 


— BEZPŁATNA PORADNIA DLA PŁUCNO- 
CHORYCH przy ul. ks. Budkiewicza 27, czynna 
we wtorki. czwartki i soboty od godz. 2—3, . Po- 
rady lekarskiej udzielą się bezpłatnie. Gabinet 
lampy kwarcowej czynny w poniedziałki, środy 
i piątki od godz, 1—4. 


— STACJA OPIEKI NAD MATKA I DZIEC- 
WIEM. przy ul. ks. Budkiewicza 26. parter na yra- 
iwo, udziela bezpłatnie porad i wskazówek mat- 
kom | kobietom ciężarnym. 

Opiekunka zdrowia udziela informacji co- 


fdziernie od godz, 3—5 popołudniu. Oględziny le- 


'karskie dla matek z dziećmi w poniedziałki i piąt* 
(ki od godz. 2—4, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 2—4. 3 


— POLSKI BIAŁY KRZYŻ ODDZIAŁ W 
GRUDZIĄDZU. Biuro czynne codziennie (z wy: 
jątkiem sobót, świąt i niedziel) od godziny 16-ej 
do 18-ej, w lokalu własnym przy ulicy Kunter- 
sztyńskiej nr 1. (Sztab 16 dywizji piechoty). Nu- 
mer telefonu: Forteczna 40. 


— RODZINA WOJSKOWA. Stowarzyszenie 
Rodziny Wojskowej w Grudziądzu urzęduje w lo- 
kalu własnym, przy ul. Lipowej, koszary genera- 
ła Hallera 16 p. a. p.) Roboty odbywają się dwa 
razy tygodniowo we wtorki i w czwartki od godz. 
16 do 18 i od 18 do 20 komplet drugi. W środy 
i piątki dyżury specjalne od godz. 16,30 do godz. 


Ó . . E 
Z życia ogrodników. 
Związek Ogrodników i pomocen. chrześc. ód- 
dział Grudziądz — stale rozwija swą działalność 
społeczno-zawodową z wielkim pożytkiem dla sa- 
mego ogrodnictwa i ludzi, którzy jako ogrodnicy, 


pośredniczą między siłą przyrody a umiejętnością 


tworzenia roślin. Jak ogrodnik-artysta wpatrzo- 
ny w pejsaż przyrody, zdolne jest z natury wzię- 
te tło ująć jako motyw kierowniczy przy stwa- 
rzaniu takiego przybytku piękna, za jaki uchodzą 
stylowe ogrody, tak też ten sam ogrodnik winien 
koniecznie pamiętać o tem, że w własnych zrze- 
szeniach fachowych, jakie często korzystać można 
z przyswajania sobie tych wiadomości, na któ- 
rych opiera się ogrodnictwo. r 

Z Chwilą powstania zwyż wymienionego 
związku ogrodniczego w Grudziądzu w szeregach 
ogrodników i pomocników ogrodn. zatrudnionych 
w różnych miejscowościach Pomorzą "zauważyć 
można wielkie zadowolenie z prac tego Związku, 
który na pierwszem miejscu dbając o podniesie- 


mie ogrodnictwa przez wyrobienie kułturalno-fa-| 


chowe swych członków, umiał równocześnie zbli- 
żyć ogrodników do siebie. . 
Że tak jest w rzeczywistości, dowodzą raz w 
miesiącu urządzane zebrania, które pod kierowni- 
cetwem prezesa p insp. ogrodów miejskich Wod- 
wuda prowadzone, zawsze w większej liczbie gro- 
madzą starszych i młodszych ogrodników na sali 
wykładowej. 
s Ostatnie zebranie tego Związku odbyło się w 


KRONIKA GRUDZIĄDZKA 
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— PORADNIA RADJOAMATORSKA otwar- 
ta we wtorki i piątki od godz. 17—18 w firmie „Re- 
kord Polski*, Plac 23 Stycznia. 


Teatr Miejski. 

— „MORALNOść PANI DULSKIEJ“ — ZA- 
MIAST „MAZEPY*%. Z powódu niedyspozycji p. 
Tańskieo grającego tytułową rolę z tragedji Sło- 
wackiego, ujrzymy poraz trzeci „Moralność pani 
Dulskiej". którą na ostatnich dwóch przedstawie- 
niach zyskała sobie sympatję publiczności. Bileiy 
w cenie od 50 gr do 2,00 zł nabywać można w kasie 
dziennej. Abonament ważny bezprocentowy. 


_ — KINO „APOLLO“ wyświetla dwa superszla- 
$iery najnowszej produkcji pt.: „W pogoni za na- 
rzeczoną” -- dramatu sensac. w 8 akt. rozgrywają- 
cego się na tle najeudowniejszych zakątków ia- 
jemniczego Wschodu, z Elgą Brink, Jack Trevor 
i George Alexander w rolach tytułowych, oraz nad- 
zwyczaj ciekawego, krew w żyłach ścinającego 
dramatu sensacyjnego pt.: „Branka czerwonego 
wodza“ z Tim Me Cody i Claire Wincher w rolach 
głównych. — Razem 18 aktów. 

— KINO „ORZEŁ“ demonstruje wielki. re- 
kordowy program z dawno oczekiwaną -Mary 
Pickford w przepięknym wzruszającym dramacie 
P.t: „Serce“, pełnym sensacyjnych momentów i 
tryskających złotym humorem scen. -Pozatem 
„Czerwon ypirat* z Rod la Roque w roli głównej. 
— Razem 0 aktów. 


— UZNANIE DLA GEN. BERBECKIEGO. — 
Proszę o umieszczenie w póczytnem piśmie Sz. 
Panów pisma, skierowanego na ręce Dowódcy O- 
kręgu Korpusu Gen. Dyw. Leona Berheckiego. 
następującej treści: i 

„Wykonując uchwałę Wojewódzkiego Ko- 
_mitetu niesienia pomocy Macierzy Gdańskiej, 
mamy zaszczyt złożyć na ręce JWPana gene- 
rała dla podległych Mu oddziałów i osób wos 
skowych wyrazy szczerego uznania i żywego 
podziękowania za przykładną ofiarność, z jaką 
zechciały poprzeć podjętą przez nas inicjaty- 
wę, składając tem samem dowód dużego wyro- 
bienia obywatelskiego“. 
Za Wojew. Kom. Nies. Pomócy Mac. Gd. 
, „Przewodniczący: (—) Szwemin*. 


— WYKŁADY UNIWERSYTETÓW LUDO-- 
WYCH. Zapowiedziany wykład na dzień 20.bm. p. 


Tańskiego „Dykcja i Wyrazistość* z powodu cho- 
roby prelegenta nie odbędzie się narazie. ą 

— PIĘŚCIARZE TOW. SPORT. OLYMPIA 
W WARSZAWIE. Drużyną bokserska Tow. Sp. 
Olympia, która stanęła w ubiegłą sobotę do zawo- 
dów o mistrzostwo Polski w Warszawie, walczy- 
ła bez powodzenia. Wyniki są następujące: Dą- 


browski, mistrz Warszawy, bije na punkty Wró-. 


blewskiego; Reutt, mistrz Warszawy, bije na 
punkty Ostrowskiego; Gruszka, mistrz G. Śląska, 
bije na punkty Lubańskiego; Wystrach, dosko- 
nały pięściarz T. S. Olimpji, zdobył napewno mi- 
strzostwo Polski wagi Średniej, lecz na wadze o- 
kazało się, że waży 15 kg. za dużo! 


niedzielę, dnia 18 marca, na które zjechali się o- 
grodnicy z wielu stron, celem wysłuchania refe- 
ratu naukowego i tych komunikatów, które żywo 
obchodzą ogrodników. c 

Referat na temat „Życia roślin* wygłosił prof. 
dr. Bischoff, odsłaniając w pięknej formie prawa 
natury i tajemne procesy ukrytego życia nasion. 
Kolejno wykazując rozwój roślin, wspomniał p. 
dr. Bischoff o wpływie wody i parowaniu, uży- 
teczności i współzawodnictwie roślin w wytwa- 
rzaniu pączków, liści, kwiatów i owoców; o po- 
rządku, celowości, mądrości i zdolności roślin. któ- 
re we wszystkiem przedewszystkiem udowadnia- 
ją: bytność Stwórcy, kierującego wszechmocenie 
przyrodą. PRZEZE 

Ten wielki twórczy program rozwojowy, jakże 
często zmuszać musi ogrodnika do głębokich roz- 
ważań tajemnie życia właśnie tych roślin, które 
oddane jemu w opiekę, służyć mają równocześnie 
jako dowód fachowej umiejętności w obchodzenin 
się i zużytkowaniu darów natury. Cały referat 
wysłuchany z wielkiem zainteresowaniem, podobał 
się słuchaczom, którzy żywem oklaskiwaniem po- 
dziękowali p. dr. Bischoffowi za słowa, oparte ńa 
wiedzy naukowej. . v 

W dalszym ciągu zebrania, po odczytaniu 
protokółu z ostatniego posiedzenia. przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie dotych- 
czasowego skarbnika p. St. Grochowskiego, który 
z dn. 15 bm. przenosi się do Świecia, obejmując 
stanowisko ogrodnika miejskiego, Stan kasy i do- 
wodów zbadany przez komisję rewizyjna przyspe- 

o 
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— UROCZYSTOŚĆ WRĘCZENIA ODZNAKI 
HONOROWEJ FRONTU POMORSKIEGO. -- 
W- niedzielę, dnia 18 marca 1928 r. odbyła się 
podniosła uroczystość wręczenia Odznaki Honoro- 
wej Frontu Pomorskiego członkom miejscowego 
Towarzystwa Hallerczyków oraz zasłużonym dzia- 
iaczom w lokalu p. Arendta, przy ul. Lipowej aw 
19 Pan Kaźmierski, prezes Chorągwi Związku 
Hallerczyków na Pomorzu, któremu przypadła za 
szczytna rola wręczenia odznak, przywitał przy- 


byłych członków i gości doskonale ujętem : tre-: 


ściwem przemówieniem, w którem uprzytomnił 
zebranym ideę Związku Hallerczyków i w któ 
rem wskazał na znaczenie tej odznaki nietylko 


jako upominku za poniesione trudy i znoje, 'ale 


także jako bożca do dalszej intensywnej i owoc- 
nej pracy dla dobra krajn i społeczeństwa. Koń- 
cząc swe przemówienie okrzykiem na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej i Jej Prezy- 
denta, udekorował odznaką następujących: Sta- 
nisław Pruszczyński, generał dywizji; Wacław 
Kownacki; Edward Wellmann; Wiktor Szule; Jan 


Gawroński; Bazyli Spychała; Franciszek Buch;. 


Augustyn Richter; Józef Bork; Kazimierz Już- 
dziński; Dr. Juljan Gubin - Dzięgielewski. Ignacy 
Gołyński, Bronisław Palmowski, Antoni Zapałow- 
ski, chorąży 65 p. p.: Józef Wysocki; ks; Sobiecki; 
Feliks Szabewski; Franciszek Ziółkowski; Juljan 
Grużlewski; Franciszek Krakan; Wacław Rol- 
biecki; Bolesław Bieńkowski; Józef Walczak: 
Ludwik Wawrzynkowski; Emanue] Doleżych; Sta- 
nisław Grzesik; ks. prałat Łukaszkiewiez. 

Po ukończeniu aktu wręczenia odznaki, przy- 
stąpiono do dalszego porządku obrad. W dysku- 
sji zabierali głos ks. prałat Łukaszkiewicz, p. Bień- 
kowski, p. Gonczerzewicz i p. Walczak, który w 


krótkości przedstawił przebieg pracy i póczynań 


w miejscowej placówce Związku Hallerczyków od 
czasu jego powstania. Po wyczerpaniu ożywionej 


. dyskusji i po uskutecznieniu wspierających i ho- 


norowych członków zamknął pan preżes, dzięku- 
jąc wszystkim za przybycie. zachęcając do dalszej 
wytrwałej pracy nad tak ważną placówką, jaką 
jest Związek Hallerczyków, tę uroczystość hasłem: 
Cześć! - 7” 


Z życia naszych Towarzystw. 


(rt) Baczność Powstańcy i Wojacy! Przyņpó- 
minamy, że miesięczńe zebranie członków odbę- 
dzie się we wtorek. dnia 20 bm. o godz. 7.30 wiecz. 
w sali hotelu Kellasa przy ul. Wybickiego. Na 
porządku dziennym wykłąd p. prof. Bałachow- 


„skiego oraz inne ważne sprawy. O liczny udział 
członków, uprasza Zarząd. — Wolność! 


Z sali sądowej. jie) 


"W dniu 16 marca 1928 róku przyprowadzony: 


został z aresztu śledczego na ławę oskarżonych 
Il-giej Izby karnej Sądu okrągowego w Grudz'ą- 


dzu niejaki Ignacy Bonin, liczący lat 29. z :awo-. 


du krawiec, zamieszkały w Grudziądzu. oskarżony 
o to, że od roku 1924 do 1927 nawiązywał i pod- 
trzymywał stosunki z członkami wywiadu nie- 
miećkiego na rzecz Niemiec, wiadomości z. kraju, 
które w interesie obrony kraju, powinien sacho- 
wać w tajemnicy. 1 
Rozprawie przewodniczył prezes sądu okręgo- 
wego Łachecki, oskarżał prokuratór dr. Koppel. 
Po przeprowadzeniu rozprawy i naradzie sę- 


dziów, przewodniczący ogłosił wyrok, mocą Ftóre- - 
go Bonin zasądzony został na 2 lata więzienia. 


rzył p. Gr. uznanie, i dalsze prowadzenie teg6 
działu, powierzono osobną jednomyślną uchwałą 
p. J. Kowalskiemu, starszemu ozrodnikówi miej- 
skiemu. f / 

Do komisji rewizyjnej delegowano p. Z. Żub- 
kowskiego, ogrodnika z Pokrzywna. | 

Następnie przew. p. insp. Wodwud zapoznał 
obecnych o przyznaniu przez Pom. Izby Roln. tu- 
tejszemu Zwiążkowi 200 zł. subwencji na kursa 
ogródnicze; wspomniał o wnioskach. złożonych 


przez przedstawicieli różnych województw na ze- 
szłorocznym zjeździe owocoznawców, o wydanych” 


rozporządzeniach w sprawie niszczenia szkodnńi- 
ków. i uprawy ozdobnych odmian roślin tytunio- 
wych w orgodach. Wszystkim członkom rozdano 
prospekt pomorskiej wystawy ogrodniczej, która 
odbędzie się w Toruniu od 28 lipca do 4 paździer- 
nika 1928 r., z zachęceniem poparcia prac komite- 
tu i uczestnictwa w wystawie. 

Na tem zamknięto zebranie, które podobnie 
jak poprzednie, wniosło przywiązanie i umiłowa- 
nie ogrodnictwa, jak też skupiło ogrodników i po- 


mocników w własnej organizacji. która, jak ża- ` 


den inny Związek, stara się nietylko doborem re- 
ferentów i naukowych referatów ustalić wpływ 
wiedzy na rozwój ogrodnictwa, ile w równej mie- 
rze dba o samych ogrodników, których praca i 
byt w, czasach dzisiejszych częstokroć są niedo- 
cenione. 3 j 

. Następne zebranie odbędzie się 15 kwietnia. 
na którem w dalszym ciągu uproszeni referenci 
wyyłoszą referąty m botaniki * ogrodnictwa. 


Nr. 52 


Z Teatru Pomorskiego. 


We wtorek, dnia 20 bm. o godzinie 8-ej wie 
czorem poraz drugi piękna 3-aktowa sztuka pa- 
trjotyczna Wacława Sieroszewskiego pt. „Bolsze- 
wicy*. osnuta na tle zwycięskiej walki naszego 


naródn z dzikiem żołdactwem Republiki Sowie- 


tów, dążacej do ujarzmienia zmariwychwstałej 
Polski. Sztuka Sieroszewskiegc wyreżyserowana 


przez p. Feliksa Chmurkowskiego, dzięki szlachet- 
nej tendencji. pierwszorzędnej grze artystów z. pp. 
Fiszerówną. Jerzmanowską, DBystrzyńskim, lLeś- 
niewskim, Orliczem i Ulińskim na czele, jak nie- 
mniej efektownej wystawie dekoracyjnej zdobyła 
powszechny aplauz szczelnie zapełnionej widowni. 
który wróży jej trwałe powodzenie w bież. sezonie. 

W środę, dnia 21 bm. o godzinie 8-ej wiyczo- 
rem poraz piąty doskonała kowmedja Bernanera i 
Oesterrcichera pt. „W rajskim ogrodzie“ z viu- 
bieaie naszej publicznością p. M. Fiszerówna w 
roli Tilly. 


Repertuar Kin w T óruniu. 


e KINO „PAN“. — „Książę czaruych gór”. 
Wspaniała emocjonująca sztuka filmowa w łð-ciu 
aktach.  Wrolach głównych: prześliczna Vivian 
Gibson, urocza Évi Ewa i niezrównany Harry 
Liedtke. Romantyczne przygody księżniczki. Ry- 
cerski rozbójnik. Książę hersztem bandy. Rewja 
najcudowniejszych kobiet, najp. toalet i aajn. 
„tańców. i 

© KINO „ŚWIATOWID“ —. 
współczesny p.t. „Miasto tysiąca uciech“. 
Jach głównych: Claire Rommer, Paweł Richter. 
Gaston Modot, Renee Haribel; — do tego nadpro- 
gram. 


Wielki dramat 


P LuvCZYSTA AKADEMJA w Teatrze 
Miejskim. W niedzielę dnia 18 bm. o godz. 15,50 
odbyła się z okazji imienin marszałka Polski Jó- 
zefu Piłsudskiego w Teatrze Miejskim uroczysta 
akademja, urządzona staraniem garnizonowego ko- 
ła pow. Wiedzy Wojskowej i stow. Rodziny Wo;- 
skowej. Salę teatru wypełniło po brzegi miej- 
scowe społeczeństwo, oraz sfery wojskowe. Poa- 
między zebranymi byli obecni p. wojewoda pomor- 
ski Młodzianowski z małżonką, p. wicewojewoda 
dr. Seydlitz, dówódca korpusu gen. dyw. p. Levn 
_Berbecki z małżonką oraz korpusem oficerskim, 
przewodn. rady miejskiej p. Antczak. prezydent 
miasta p. Bolt. wicestarosta krajówy p. dr. Żeień- 
ski, prokurator sądu apelacyjnego p. Lewaniow- 
ski, prezes senatu sądu okr. p. Frendel, ks. prałat 
Wysiński. dyrektor Banku Polsk. p. Junk. oraz 
przedstawiciele miejscowych władz i urzędów. 

Scena pięknie przybrana zielenią, wśród. kió- 
rej na tle białego Orła ustawiono dużych rozmia- 
rów portret marszałka Piłsudskiego, przed którym 
plonai znicz, otoczony zlożonymi w kozły karabi- 
nami. 

Uroczystą akademję zagaił dowódca korpusu 
p. generał Berbecki, który w pięknych żołnierskich 
*słrwach przedstawił świetlaną dziejową postać 
Najwierniejszego Syna naszej Ojczyzny i jej pier- 
wszego obywatela, wznosząc na zakończenie irzy- 
krótny okrzyk na cześć marszałka, który zgeoma- 
dzeni powstawszy z miejsc — z entuzjazmem pod- 
niesli, a orkiestra odegrała hymn narodowy. 

Z kolei p. por. Laurentowski, w przemówieniu 
'swojem scharakteryzował całą twórczą działalność 
merszałka jako męża stanu i naczelnego wodza, w 
zakończeniu składając w imieniu korpusu wojsko- 
wego swymu wodzowi hołd w dniu imienin. Orkie- 
stra cdegrala „Pierwszą Brygadę“ — której publi- 
cznosć wysłuchałą stojąc. 

Następnie odbyła się część koncertowa nro- 
czystej akademji, ra program której złożyły się 
popisy orkiestry sympatycznej 63 p.p. pod batu- 
tą kapelmistrza por. Grabowskiego, deklamacje ar- 
tystów Teatru Miejskiego pp. Leśniewskiego i U- 
lińskiego, kwartet op. 16 Beethovena w wykonaniu 
p. Jadwigi Jarosławskiej, dr. Leona Klukowskiego, 
kpt. Brun. Miarkowskiego i Leona Zinsefa oraz 
śpiew solowy p. Ireny Felickiej przy akompanja- 
mencie p. Marji Mellerowiczowej. j 

W końcu zaznaczyć należy, że piękną dekorację 
sceny oraz portret marszałka Piłsudskiego wyko- 
nal artysta malarz Teatru Miejskiego p. Kuhn, a 
salę teatralną na akademję oddał bezinteresownie 
dyrektor teatru p. Rygier. 

2 ŻYCZENIA IMIENINOWE dla marszałka 
Piłsudskiego. W poniedziałek dnia 19 bm. jako w 
dniu uroczystości imieninowych p. prezesa rady 
ministrów i pierwszego marszałka Polski Jozefa 


Pifsudskiego — p. wojewoda pomorski Kazimierz 
Młodzianowski — o godz. 12-tej w poł. przyjmował 
życzenia składane przez przedstawicieli miejsco- 
wych władz i urzędów, organizacje wyznaniowe. 
społeczne i przez osoby prywatne. 


GONTEC 


KRONIKA WOEPEJNZECA 
a WPORZO A RYSY O T e 


W. ro- 


W ATRYER ZY RZA" 


sasz 


? REWJA WOJSKOWA. Z okazji imienin 
Pana Ministra Spraw Wojskowych i marszałka 
Polski „Józefa Piisudskiego — odbyła się po na- 
bożeństwie w kościele garnizonowym 4 .gódz. 9 
rano na placu św. Katarzyny rewja wojsk, w któ- 
rej wzięły udział wszystkie formacje wojskowe ta- 
ruńskiego garnizonu. 


P DWANAŚCIE SZTAFET Z POMORZA DO 
WARSZAWY. W dniu 16 bm. wyruszyło 12 szta- 
fet strzeleckich z wybrzeża polskiego z Kaszub i 
całego Pomorza. które doręczą marszałkowi Pil- 
sudskiemu w dniu jego imienin w Warszawie na- 
stępujący adres: „Wodzowi Narodu, naszemu Ko- 
niendantowi Józefowi Piłsudskiemu, Prezesowi 
Rządu polskiego oraz marszałkowi ukochanej na- 
szej armji. ślemy z nadpolskiego morza strzelecki 
hołd i serdeczne życzenia w dniu święta calej Pol- 
ski, jakiem jest dzień 19 marca, tj. dzień Twoich 
[mieni Drosi Komendancie*. 

Za sztu'etami podążyli w samochodach ko- 
mendane* okiziałów i lekarze. 


Środa, dnia 21 marca marca 1928 | 
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Akcja ta żostała zorganizowana dzięki vomo- 
cy i pod egidą Dowódey Korpusu ar. VIII gose- 
rała dywizji Leona Berbeckiego. 


P PRZEDŁUŻENIE GODZIN SŁUŻROWYCH 
W TORUŃSKIEJ KASJE SKARBOWEJ. Pre- 
zes Pomorskiej Izby Skarbowej w Grudziądzu za 
rządził przedłużenie godzin służbowych w kasach 
skarbowych. Kasa skarbowa w Toruniu przyjmo- 
wać będzie interesentów od godz. 5—14-tej a w so- 
boty od $—12-tej. 


P POŻAR LASU OD ISKRY LOKOMOTY- 
WY. W niedzielę, dn. 18 bm. około godz. Lt przed- 
południem zapalił się od iskry parowozu przejeż- 
dżajacego pociągu, na 7 klm. od Torunia w stro- 
nę Łysomice, młody zagajnik, należący do majat 
ku p. Donimirskiego w Łysomicach. Wskutek sprzy - 
jającego wiatru, spaliło się około 1006 mtr. wady. 
zagajnika. Na ratunek pospieszyli robotnicy kc- 
lejowi, oraz robotnicy z Łysomie, którzy przez 
okopanie palącego się terenu, ogień zlokali zowali. 
w stosunkowo krótkim czasie. Przybyła na miej- 
sce straż vożarna 2» Torunia, czynuą jedy nje była 
już tylko przy końcowej akcji. Na irj rwżą- 
ru był obecny starosta pow. torulsui"xv p. dr. 
Bogocz. 


Posag na raty. 


Testament malarza, Który poznał naturę ludzką. 


(Panna Karolina Rittenbarg. córka zmar- 
łego przed 3 latami amerykańskiego mala- 
rza, który zrobił pokaźny majątek na ilustro- 
waniu książek dla najmlodszych dzieci, wy- 
szła obeenie zamaż za Franka Prestona. 

Dopiero po ślubie, według ostatniej woli 
zmarłego, odpieczętowano kopertę, w której 
znajdował się jego testament, i okazało. się, 
że przeznaczył on córce po wyjściu zamąż po- 
sag w sumie 300.000 dolarów ale ratami. a nie 
całą sumę naraz. 

Mocą tego testamentu pani Preston otrzy- 
mała po ślubie 10 tys. dolarów. Następną ra- 
tę w wysokości 5.000 dolarów otrzyma z chwi- 
lą ukończenia 25 lat, trzecią ratę — 10.000. 
gdy ukończy 30 lat, ezwartą ratę — 15.000, 
gdy ukończy 35 lat, a resztę po ukończeniu 40 
roku życia. Na wypadek wczęśniejszej jej 
śmierci, posag otrzymuja jej dzieci, a gdy 
by ich nie było — muzeum miejskie w Nowym 
Jorku. 

Jako mótyw takiej wypłaty posagu ratami 
zmarły malarz podaje znajomość życia kobie- 
ty w różnych okresach jej wieku. Zdaniem je- 
go z chwilą wyjścia zamąż kobieta potrze- 
buje trochę pieniędzy na sprawienie ‘sobie fa- 
tałaszków. któremi chee się przypodobać mẹ- 
żowi. Po kilku latach pożycia w stadle mał- 
żeńskiem, jeśli jest dobrane, maż stara Się o 
względy żony i zaspakaja jej wszystkie za- 
chcianki. W tym okresie (kobieta ma lat 25) 
kochanej żonie osobistych pieniędzy nie po- 
trzeba. Sytuacja ta zmienia się zasadniczo po 


dalszych 5 latach małżeństwa. Kobieta oprócz 
„siebie“ powinna już posiadać pieniądze, aże: 

by zainteresówać męża. Z czasem przybywa- 
nia wiosen coraz większą atrakcja dla męż- 
czyzny staja się pieniądze i nabieraja one pel- 
nej w artoś ści z chwila. gdy kobieta osiągnie 
40 rok życia. 


Czy zmarły malarz nie ma słuszności? 


Blondynki wymierają. 


Ameryki ański biolog, prof. Natzinger z u-, 
niwersytetu w Buffalo, zapewnia, że w ciągu 
paru wieków wśród płci pięknej zupełnie z Za- 
nikną jasne włosy niema] zupełnie. Profesor 
zadał sobie trud. bardzo mozolnej pracy nad 
statystyką .i zebrał liczne zestawienia z miast 
St. Zjednoczonych i Anglii. 

Badanie tych właśnie cyfr upoważnia go 
do twierdzenia, -że blondy nki cży blendyni są 
na wymarciu — oczywiście chodzi o włosy sa- 
me, a raczej 0 ich barwę. Obecnie stosunki 
przedstawiaj ją się tak, że na 100 nowonar odżo 
nych dziewcząt pięć ma włosy blend i i pięć ru- 
dawe.. Brunetki i szatynki maja więc bardzo 
znaczną przewage... i 

Prof. Natzinger jest zreszta zdania, że 
blondynki maja: mało siły życiowej, a nawet 
mózg ich jest-mniejszy, aniżeli mózg branetek 
lub szatynek. Jeśli ten pogląd nie iest tylko 
wynikiem osobistego stosunku Natzingera do 
blondvnek. nad któremi z i park powodu 
szuka zemsty, w takim razie los blondynek 
nie byłby szczególnie godny pozazdroszczenia. 


Poszukujemy 


mieszkania 5 pokoi. i 3 pokoi. 


Oferty skierować: (2442 
Herzfeld i Victorius, Grudziądz. 


Dużo starego żelaza 


z narzędzi rolmezych do sprzedania tanio za go- 
tówke, wiadomość telefon 130 od lej do I5ej godz. 
Dajcie już terak, ; 


Rolnicy! 


` siewniki, opełacze, Kosiarki, źżniwiarki 
p ii narzędz'a rolnicze 
do przejrzenia i przyślijcie uszkodzone części 
do reperacji. Pod gwarancja pierwszorzędn, 
wykonania możemy prace te teraz jeszcze po 


niższych cenach wykonać niź latem. (1729 
Dogodne waranał spłaty 


HODAM i RESSLER, przy dworcu. 
FABRYKA aAASZYŃ, 
PZODRO ZIE ne Ea a de a À 

Humor i Satyra. | 


WET ZA WET. - 

Przyieżdżą prusak do Krakowa. Staje przed 
kościołem Marjackim i zapytuje przechodnia 
z miną niesłychanie.zarozumiałą chcąc mu oka- 
zać swą wyższość pruską: 

— Cóż to za kaplica? 

Na co dostaje lakoniczną odpowiedź: 

— Nie wiem sam jestem pijany. 


. a 
Zamówienie. 

Niniejszem zamawiam wychodzący w Gru» 

dziądzu codzienny ' 
„Goniec Nadwiślański 

na miesiąc kwiecień za 2,86 zi. — ll-gi kwart 
8,58 zł opłat pocztowych. *) 

Gońca <dbierać będę przez pocztę, proszę 
dostarczyć òd poniższym adresem: 


Dwie © GRA WIAKÓ GE c w 


miejscowość: 


ulica nr.: -.....-........ PRZEW OWA WODA > 
(*Niestosowne skreślić. 


Kwit pocztowy. 


| LPINPRORENOIAC | ANM 
tytułem przedpłaty codziennego 

„Gońca Nadwiślańskiego* 
za miesiąc kwiecień — II-gi kwart. — odebra- 
łem, co niniejszem potwierdzam. 


as | ZWANE 


1928. 


memme erer ease TA i rererere te 


: podpis urzędnika. 
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katoliekiego. 


życia 
o czem donosza stroskani 


parafialnego w Szezepankach, 


Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 21-go marca br. o godzinie li ej 
przed południem, sprzedawać będę w drodze prze- 
przymusowego za gotówkę najwięcej dającemu w 
Grudziądzu, plac 23 Stycznia nr. 12 w podwórzu: 
samochód „Ford“. 

Smarz 
komornik sądowy. 


2444) 
Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 21 marca br., o godz. ll-ej przed 
połudn. sprzedawać będę w drodze przetaru 
targu przymusowego za gotówkę najwięcej dają- 
cemu w Grudziądzu, plac 23 Stycznia nr. 12 w biu- 
rze, eo następuje: 

Bufet, obrazy, stół, 2 stoliki, 2 dywany, 6 ma- 
łych dywanów, kanapę i fotel, 3 lampy elek- 
tryene, umywalkę, łóżko żelazne, nocny sto- 
lik i srebrne dzbanki i talerze, 
Smarz 
komornik sądowy. _ 


 Przymusowa licytacja 


odbędzie się dnia 28 marca rb. o godzinie 12-ej w 
południe u pana Stanisława Bochińskiego w Szem- 


2445) 


bruku. Sprzedawać się będzie najwięcej dające- 
mu zajęte e 
dwie świnie 4 


za zaległy dodatek komunalny do państw. podatku 
dochodowego dla Wydziału Powiatowego w Teze- 
wie, koszta przekazowe oraz koszta egzekucyjne. 
Grudziądz, dnia .17 marca 1928 r. 
Nr. dz. 1647 W. P. I. 
Przewodniczący wydziału powiatowego 
Starosta. l 


(2440 


Trzciny sufitowej 


jeszcze kilka kop do sprzedania w willi w Owczarkach. 


p > $ 
Zwapnienie żył. 

Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy 
zażądać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem 
nieszkodliw. Dr.Gebhard i Ska. Gdańsk, oddz 452. 


m mee Ciel 


Oe e namme M CA. 
Goniee Nadwiślański wychodzi codziennie ż. wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 
miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies.. 


lub u listcnosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8,58 zł., 


Ogloszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. 
wo tymiiowc 15 groszy. każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. 
csobny rabat. —- Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 


„GONTEC NADWIŚLANSKI 


W sobotę, dnia 17 marca br. zmarł po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. nasz kochany ojciec, teść i dziadek 


ś. p: 


LEON ORNAS 


przeżywszy lat 79, o czem donosi w smutku pogrążona 
/ 


Grudziądz, dnia 18 marca 1928. 


Msza św. odbędzie się dnia 22. bmœo godz. 7%/, w kościele św. Krzyża 
przy ul. Chełmińskiej. Pogrzeb popołudniu o godz. 3ciej z kostnicy cmentarza 


Dnia 17 marca o godzinie 1275 w południe zasnęła w Bogu 
krótkich cierpieniach, opatrzona PZ św , przeżywszy lat 37 


PAULINA PLITCTOWNA 


4 Rodzice i Rodzeństwo. 
Pogrzeb odbędzie się 22 marca o godzinie l0tej rano z kościoła 


SZCZEPANKI poczta Łasin. 


TENONS E REE EE N EE 


į nowo; 


Rodzina. 


blachy żelaznej 
o 4 m. długie, korzystnie 
do sprzedania. Szerokość 
jednego 1,50 m. i drugiego 
1,20 m. Chojnowski, Gru- 
ziądz. ul. Ko-z”rowa 19. 


¿ powodu 
»ddania dzierżawy sprze- 


am y ia nane 
» wozy robocze, wialnię. 
JAN PLITT ługi, brony i wszelkie 


maszyny rolnicze.  Wiś- 
mewsk1, Mioleśna 10(daw. 
sk orfiarnia M ejska). 


Uchwałą Rady Nadzorczej z dnia 13. marca rb. 
zwołuje się na podstawie § 46 statutu Spółdzielni 


Walne Zgromadzenie 


Spółdzielni Wydawniczej „Zijednoczenie” 


z ograniczoną odpowiedzialnościaą w Grudziądzu 
na dzień 31 marca 1928 r. o godz. 7-ej wieczorem 
w Grudziądzu w hotelu Kellasa przy ul. Wybiekie- 
go, z następującym porządkiem obrad: 


1). Zagajenie i wybór prezydjum walnego zgre* 
madzenia. 

2). Sprawozdanie Zarządu. 

3). Sprawozdanie Prezesa Rady Nadzorczej. 

4). Zatwierdzenie bilansu za rok 1927 i udziele- 
nie absolutorjum Zarządowi i Radzie. Nad- 
zorczej. 

5). Ustalenie dalszej działalności Spółdzielni. 

6). Wnioski bez uchwał. 


Grudziądz, dnia 14 marca 1928 r. 


Za prezydjum Rady Nadzorczej 
2292) (—) Grobelny, Prezes. 


saasa Do sprzedania. 
H Sprzedaże j Re 


Pies wilk 


rok stary, bardzo czujny [Samochód 
na sprzedaż. Tysar, Nad- „Ford“, tanio na sprzedaż. 


suoi i Śwatowa 10 TI p. lewn, 


„OKA ZJOPOL: Kulka tysiecy 


Rzezalniana 22. 
3 starych dachówek 
S J , ial- 
przeda:za beroan SUMA na sprzedaż. B. Radacki 


nie Kino wędrowhe, Ma- 

szyny do szycia, szewckie (Gruta, powiat Grudzządz. 

« amskie,krawieckie, rowe: 

ry, meble pojedyńcze obr. [Me ziana mi 

eszkanie 

lograt, sortownice do Kaszy x 

oraz wsze kie uży wanej to chce zamienić 

preomioty, Przyjdź i prze- 3 pokojowe mieszkan e na 
1 


Teodolit uniwersainy, opa 


zy, ubrana, gramofony 
lionaj się! 2(|3 pokoje z kuchuią, może 


Gospodarstwo 
180 morg., z żywym i mar- 
twym 1: wewtarzem, w do- 
bre) kulturze, sprzedami2 pokoj, wraz z stajnią 
od zaraz. Joh. Hinz Zel dla koni. Wiśniewski, M - 

poczta i stacjajloleśna la (dawn. Tortiar- 
Dembiniec. (2384lnia Miejska). (2392 


9, II piet. pr 
Poszuk. mieszkania 


w opasce w Polsce 4,00 zł. 


~ środa, dnia 21 marca 1928 r. 


Dobrze 

umebłowany pokój z utrzy- 
maniem do wynajęcia 
Forteczna 6. IÍ p. 


ati moc anar a ea l A ESSN 

intelig. kawaler, poszu 
kuje dobrze 

umebl. pokoju 
z utrzymaniem, osobi m 
„ub mekrępującem wej- 
ściem i swiatłem elektr. 
od 1, IV, lub 15. 1V. br. 
Zgłoszenia uo A m. (Gońca 
Nacwiśl. pod nr. 2490. 
Umebl. pokój 
(wenti. z używanem ku: 
hni do wynajęcia. Oglę- 


ać można od 5—8-me!. 
Rynek 17 IIL p. pr. (2389 


Poszukuję kam enic 
1óżnego ro. z*ju de kupna. 


Czarnecki. Plac 23 Stycz- 
nia 13. Pośrednictwo. 


EIEE 
Woine posay i 


Poszukuję 


zdolnej krawcowej podrę- 
cznej 3 krawca do garde- 
roby damskiej. F. Stru- 
siński, Toruńska 26 I p. 


Panienka 
lo swła'ńu obuwia móże się 


zgłosić. Widomski, Plae 
23 Stycznia 29. 


m 


Nr. 67. 


Pomocników krawiec. 


poszukuje. Werner, Gru- 
uziądz, ulica Forteczna 14. 
laka iake mid aarme cii Bał R ay 


soszukuję ` 


od zaraz zdoinegó i ener». 
giczne o pracownika na 
stałą posauę F rma prze- 
w zowa W. Balkow, Wi: ść. 
L. Cha' ówska. ul. Ra zyń- 
ska 9. Kaucja w; magana. 


Dziewczęta 

da klejesia torebek, m ozą 
się zżół sie. „Et; kieta", 
Piac 23 Stye znia 1 (2441 


TEED WA 
Poszuk. posady | 
mamone ENRE É. 


Absciwent 


średniej szkoły handlowej 
z praktyką biurową poszu= 
kuje jakiejkolwiek posa- 
dy. Znajomość buchalterii. 
kórespondencii i pisania na 
maszynach. Łaskawe zġto- 
szenia przyjmuje Admin. 
„Gońca Nadwiśl.“ pod „Ab- 
solwent" (2353 


NETOA 
i Różne i 
Weksel 
ua zł. 500 wystawiony en 
blisneo przez p. W. No- 


wakowskiego nnicjszem 
unieważn am F.Bnt ewski 


Masat szwedzki 
oraz pielęgnację twarzy 
ykonuje w domu i poza 


nan fdomem Kite Graena 
Uczni malarskich berg,uznana przeą lekarz 

poszukuje Jan Piergalski,| masarzystka, Li ri 13. 

ulica Bracka i. (23753[ pr. 


Poszukuję gońca 
władającego języ siem pol- 
skim 1 niemieckim. Hotel 
pod „Złotym Lwem *. 

packa Brali +1 AAOIEESYRINA 


Wziewczyna 

do lekkich prac domowych 
na godziny ranue potrzeb- 
na Tuszewska Grobla 18 
Plisownia. 


Zdolnego 
pomocnika krawieck. 
przyjinie od zaraz. 
W, Pańka, mistrz krawie- 
cki, Grudz adz, ul. Chei- 
unńska 30. 


Ogrodnik 
sainouzielny, kawaler, mo- 
że się zgłosić. Emi! Gedig», 
Draga-z. (2318 


zastępca 

obeznany z objaśnianiem 
ı sprzedażą części radjo 
nowych poszukiwany. Zal 
do Gońca Nadwiślańskiego 
pod nr. 2373. 


Uczeń kelnerski 
od zaraz poszuk wany. Ho- 
tel Dworcowy, Grudziądz. 


sprzątania na przycho- 
dnią. Zgłaszać się: ( 

ulica Tryukowa 19, Szkoła 
Gospo'iarcza. 


Oziewczyny 

łodszej, do dziecka, po 
szukuje się zaraz Ri- 
towski, Chełmińska 65, 
restauracja. (2381 


Służąca 
oi zaraz potrzebna „Re- 
KPE pde ir pod RA Alta 
Potrzebna krawcowa 
pomocnica. Jabłonowska, 
Wybiekiego 15. 
Pomocników 
malarskich i uczni 
zyj uie Gauziewski, ul. 
zkolna 1 (2495 
Pomocnik 
krawiecki 
na duże sztuki potrzebn 


od zaraz. A. Sołobodowski, 
mistrz kraw., 3 Maja 18. 


FUN FE WEETETEEF a TEEEEFFT > |FUETSFERFE 


7,50 zł. kwartalnie: 


Roboty malarskie 
wykonuje tanio i na raty. 


Jurkiewicz, ul. Groblowa 18, 
parter lewo. 


w. 


Pracownia karbowanią, 


CZARNECKA 


plisowanie, czyszczenie 
chemiczne, prasow. szty- 
wnej bielizny. (1578 


Grudziądz, ul. Szewska 4, 


Zgubiono weksel 


Spółdzielni _ żołnierskiej 
T p. p w Brounicy Wwy- 
stawiony na tirmę Wull 
kanıt w Grudziączu na 
sumę 200 złoty,h. płatny 
dnia 15. ezerwca który się 
nin ejszym vnieważnis. 


Specialny skład 
mieka, masła | serów 
poleca co dzień Świeże 

Mieto 
Maślankę 
Masio I 
Masło II 
Se. szwajcarski 
Ser tylżychi I 
Ser tyiżych: II 
Ser Can membert 
Ser Trap:.ster 
Ser edamsńi 
Trwaróg 

Filja 


Y | Mleczarni Świerkocin 


ulica Szewska 11. 

a ma niz 
przez pocztę 
14.25 zł. kwartalnie. 
Drobne ogłoszenia sło- 


Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. —— Dla członków Spółdzielni 
— (OUmyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki. ani też nie 


obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli teimsamem treść ogłoszenia tie jest zasadniczo zinieniona. 


Redaktor naczelny: Leon Sobociński, w Grudziądzu. 


, 


i i Redaktor odpowiedzialny: Leon Doliński w Grudziądzu. 
w Grudziądzu, — Naczelny redaktor przyjmuie od godz. 4—5.popoł. — Rękopisów nie zastrzeżonych Redakcja nie zwraca. 


Nakładem: 


Spółdzielni Wydawniczej „Zjednoczenie” z o. 0. 
Druk.: Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Girudziądżu. 
A 


